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Przestrogi naczelnika rządu, 


Przemówienia presesa gabinetu wygłoszone 
podczas pobytu w Krakowie, odznaczały się swię- 
słością 1 głębszą myślą, a swłaszcza w słowach, 
wypowiedsianych do ursędników mieści się 1 po- 
ważna nauka i trafna przestroga: „Nie można — 
mówił dr Koerber — brać w rachubę żadnych 
podstępów w interpretacji ustaw — żadnej do- 
wolności w ich stosowaniu” i dalej: „nie można 
miszczyć samowolnie niczyjego bytu — nawet 
najwiękasego biedaka“. Czy ta nwaga była w na- 
szych stosunkach potrzebna? Niestety tak. 

Niestety, niejednokrotnie widzimy samowol- 
me stosowanie ustaw, niejednokrotnie musimy u- 
bołewać nad podstępną ich interpretacją. 

Csy n. p. cała niemal polityka podatkowa w 
Galicji, nie polega na samowoli i podstępie! 
Czy nie rujnuje ons bytu, nietylko biedaków, a- 
łe nawet ludsi Średniej zamożności? Czy wre- 
secie w epoce wyborów nie trafiają się ciągle 
przykłady dziwnego tłómaczenia ustaw Pos. 

Te objawy nie są bynajmniej wynikiem na- 
elsku z góry, ale pochodzą od jednostek zbyt 
ambitnych, czy zbyt gorliwych, cay za mało ro- 
sumiejących położenie kraju. Władze naczelne 
są przejęte najlepszemi chęciami, ale nie zawsze 
mogą i umieją powóciągnąć niewezesny xapał 
podwładnych. Słowa prezesa gabinetu poaezą 
miezawodnie wszystkieh, których to dotyczy, że 
psństwo nie wymaga ani ucisku podatkowego, 
ant ograniczenia wolności wyborczej, że urzę- 
dnicy, którzy w ten sposób postępują, nie będą 
migdy mogli liczyć sni na zachętę, ani na na- 
grodę, sle że przeciwnie mijają się zupełnie z 
intencjami naczelnika rządu. 

Wpojenie tego poglądu w niektóre koła na- 
ssej biurokracji, jest konieczne, jeżeli niema na- 
wtępić niebezpieczne rosdwcjenie pomiędzy spo- 
łeczeństwem a administracją. Mamy zresztą wesel- 
ką nadzieję, że przeatroga p. prexesa gabinetu 
mie pozotanie płonną, bo na czele kraju stol 
eałowiek, który jest przejęty tą samą myślą 1 
mie pozwoli nigdy, aby ktokolwiek s podwła- 
dnych działał wbrew jego intenejom I wbrew 


jego woli. 


WOJNA. 


Obiężenie Portu Artura. 

W niedzielę doniósł Daily Telegraph x Czifa, 
że według relacji wiarygodnego Chińczyka, Ja- 
pończycy z bagnetem w ręku zdobyli nowe mia- 
sto, poczem obsadzili przedmieście europejskie, 
odległe o jodng milę od Portu Artura. Równo- 
cześnie doniósł Evening Standard z Tientsinu, 
że krążyły tam prywatne, jednak za wiarygodne 
uważane wiadomości, jakoby Japończycy przez 
fort Iezan wtargnęli do Portu Artura i skutkiem 
tego upadek twierdzy jest nieunikniony. Na tej 
podstawie pojawiły się nawet pogłoski, że Ja- 
pońesycy zajęli już Port Artura, okazały się je- 
dnak przedwczesne, a nawet Biuro Reutera do- 
miosło w nocy s niedzieli nu poniedziałek, że fort 
Jezan pozostaje jeszcze w rękach rosyjskich. Tę 
ostatnią depeszę zdementowały jednak relacje 
Berl. Tagbl. na podstawie urzędowych sprawo- 
zdań nadesłanych z Tokio, że fort Iczan sdo- 
była piechota japońska atakiem na bagnety i 

rzez to nmożliwiła umieszczenie tam bateryj 
japońskich, co w przebiegu oblężenia odegra bar- 
dzo watną rolę. Fort lezan bowiem wskutek 
swego położenia na północno: zachodnim pierście- 
nia szańców, pozwala na opanowanie ogniem deia- 
łowym całej wewnętrznej iinji fortów, skutkiem 
ezego załoga wystawiona jest s dwóch stron na 
kule. W takich warunkach obrona nie może być 
długotrwałą, a jeśli jeszcze uwzględnimy, że — 
według relacji z Tokio — baterje japońskie sto- 
„Ję jut o 3 klm. od Śródmieścia, to zajęcie twier- 
dzy przes Japończyków, czy to dokonane z ba- 


gnetem w ręku, csy na podstawie kapitulacji, 
jest obecnie rzeczywiście kwestją bardzo bliskiej 
przysałości. 

Drobno wiadomości z wojny. 

Zamknięcie listy ochotników w Japomji. Jak 
donosi Ruś, wszystkie japohskie gazety opubli- 
kowały rozporządzenie rrądu, że w chwili obe- 
enej przyjmowanie ochotników zostało ostatecznie 
i bezwarunkowo zamknięte. Skutkiem tego zam- 
knięcia wsmogła się smacznie ilość samobójstw 
młodych ludzi, którsy przekładają śmierć nad od- 
mowę przyjęcia do wojsku. Przyczynę zamknię- 
cia listy ochotników jest to, że każdy ochotnik 
kosztuje bardzo dużo (przewós, umundurowanie, 
wyżywienie, zabezpietzenie losu rodziny), a po- 
tem może się okazać tylko ciężarem s powoda 
tego, że nie nie umie. 

Powołanie gwardji w Rosji, Z Petersburga 
doniesiono nam, że ministerstwo wojny postano- 
wiło wysłać na plac boju dywizję gwardji z Kró- 
lestwa Polskiego i Warszawy. Ta gwardja, sta- 
cjonowana w Warszawie, od długiego jnż czasu 
ma swoją sławę, od czasu wojny tureckiej; gdy 
bowiem okazało się, że rosyjskie pułki piechoty, 
w których pokładano zanfanie, zawiodły, wysła- 
no gwardję i ta odznaczyła się przy asxturmach 
pod Plewną. Obecnie powołana na wojnę ma wy- 
raszyć w najbliższych dniach. 


Bwa toodnie aresztu dra Katiroina, 


Dr Teodor Kathrein zsmianowany starostą krajowym 
"Tyrolu. — Powierzobowneść Polska raczej, niż Njem 
ca. — Zaczął dsiełalność publiczną jako dsienni- 
kars. — Artykuł Katbreisa w 1870 r. z powodu sa- 
jęcja Rmjma przez Włochy. — Zarsnt prztawiony 
kaaclerzowi Bevstowi i ministrom austrjackim. — Ga- 
binet Alfreda Potockiego. — Bevst domaga alg Śledz: 
twa i procesu. — Rewisja w redakcji „Tiroler Stim- 
men". — Kathrein staje przed prsysięgiymi pod sa» 
rzutem sbrodni stanu. — Wyrck skasu ący. — Dwa 
tygodnie w areszcie jako rekomendacja w oczach wy- 
borców. 

Nass k'respondent wiedeński (Mm) pisze : 

Dr Teodor Kathrein został marszałkiem, a ra- 
ezej starostą krajowym (Landeshauptmann) Ty- 


roln. 

Kto nie wiedziałby, że to Niemiec, mógłby 
sądzić, że ma przed sobą polskiego Bslachciea. 
Twarz o rysach wyrazistych; nos duży, hako- 
waty; wąs spory, siwy, podkręcony; oczy duże 
pod brwiami puszystemi; podbródek zdradzający 
stanowezość, niemal upór. Tylko pewna gburowa- 
tość w obejściu, zaniedbanie w ubraniu, wreszcłe 
djalekt prowincjonalny Świadezą o jego pocho- 
dzeniu tyrolskiem. 

Dzisiejszy starosta krajowy Tyrolu, kawaler 
orderu korony żelaznej I klasy od 1902 r. (od- 
znaczenie s racji załatwienia parlamentarnego 
budżetu na 1902 r.), a W najbliższej przyszłości 
radca tajny i ekscelencja był sa młodu przez 
szereg lat dziennikarzem. 

Jako dziennikarz miał przygodę, która akoń- 
ezyla się aresztem dwutygodniowym. Swiadesy 
ona o odwadze cywilnej młodego pod owe czasy 
dsiennikarza i rzuca równocześnie Światło jaskra- 
we na stosunki polityczne Anstrji przed laty 
trzydziestu i kilku. 

W 1870 r. dr Teodor Kathrein należał do 
redakcji dziennika Tiroler Stimmen, Gdy dnia 20 
września wojska włoskie przes Porta Pia weszły 
do Rsymu i odebrały Piusowi IX resztki władsy 
świeckiej, w Tiroler Stimmen pojawił się gwał- 
towny artykuł, który zarzucał rządowi austrjac- 
kiemu współwinę w tej zbrodni polityczno-reli- 
gljnej. W owym artykule mieściło się twierdze- 
nie, że było obowiązkiem Anstrji posłać do 
R:ymu silną załogę natychmiast, gdy odwołano 
stamtąd skutkiem wojny z Niemcami garnizon 
francuski. Lecz niestety liberalni, albo też pak- 
tujący s liberalizmem mężowie stanu w Austrji, 
eo gorsza protestaneki kanclerz austrjacki hra- 
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bia Beust nie spełnili obowiąsku, eiężącego na 
katolickiej Austrji. Z założonemi rękoma patrzył 
protestant, sprowadzony s Ssksonji do Wiednia, 


| do kierowania polityką zagraniczną, jak karbo- 
| narjusze włescy posbawili Ojea Świętego osta- 


tniego ułamka spuścizny Piotra Apostoła. 

U steru w Wiedniu stał wówtsas gabinet 
Alfreda hr. Potockiego. Prezes ministrów osobi- 
ście był szczerym katolikiem. Ale w sprawach 
kościelnych słuchał głosu ministra wyznań i o- 
świecenia publiezsnego, dra Karola Stremayra, 
liberalnego centralisty, przesiąkniętego na wskroś 
józefininemem, tendencją zrobienia s religji rodza- 
ju polieji dusz. Pod wpływem podszeptów dra 
Stremayra Alfred hr. Potocki przystał na jedno- 
stronne wypowiedzenie konkordatu. Za Stremay- 
rem stał niewątpliwie Beust, który w swoich 
„Pamiętnikach* usiłuje wmówić w czytelnika, że 
to on był inicjatorem i motorem całej sprawy. 

Prezes ministrów anstrjackich 1 jego minister 
spraw wewnętrznych, Edward hr. Taaffe, także 
daleki od sekcjarstwa antyreligijnego ówczesnych 
centralistów liberalnych, byliby niewątpliwie pu- 
ścili mimo uszu namiętny artykuł młodego pu- 
blicysty tyrolskiego, lecz Beust i Stremayr, swła» 
Bzeza Beust, uczuli się dotkniętymi. Kathrein 
napisał prawdę, że Beust jako protestant saski — 
są to fanatycy, znani z nienawiści do katolicy- 
zmu — był w głębi ducha kontent s zabora 
Rsymu przez wojska włoskie. W utracie władsy 
świeckiej widział pognębienie Papiestwa, eo ży 
wą przejmowało go radością. 

Równocześnie zdawał sobie sprawę, że jawne 
podkreślenie tego faktu must go skompromitować 
ciężko wobec opinji publicznej austrjackiej. Dla- 
tego sażądał od gabinetu austrjackiego, by wła- 
dze policyjne odszukały autora artykuła i oddały 
całą sprawę prokuratorji. 

Przypadek chciał, że komisars policji w Inns- 
brucku, wysłany do redakcji celem przeprowa- 
dzenia rewizji, znalazł rękopism, napisany przez 
dra Kathreina. Prokuratorja państwa cakartyła 
go o zbrodnię stanu. 

Sprawa przyszła przed sąd przysięgłych. Już 
podczas rosprawy nastąpiła modyfikacja oskarte- 
nia. Przysięgli usnali, że nie mogą się dopatrzyć 
w artykule sbrodni stanu (Hochverrath). Skazano 
go zatem tylko s paragrafa 300-go na dwa ty- 
godnie aresztu 1 przypilinowano skrupulatnie, by 
Mang owe dwa tygodnie przesieđsiałl za kra- 

m 


Obock inteligencji wrodzonej, talenta i pracy, 
ów dwutygodniowy areszt utworzył fundament 
karjery dra Kathreina. Tyrolczycy, przeważnie 
seczersy katolicy, nie zapomnieli dziennikarsowi, 
te cierpiał za przekonania katolickie. W dziesięć 
lat później wyposażyli go w mandaty poselskie: 
do Sejmu i do Rady państwa. Dwa tygodnie, od- 
cierpiane w areszcie, miały w ich oczach war- 
tość listu polecającego. 

Dr Kathrein z chlabą opowiada chętnie o tym 
epizodsie swego zawodu dziennikarskiego. 


Kolej lokalna Przeworsk-Dynów. 


Pierwszego września b. r. otwartą zostanie 
dla publicznego ruchu osobowego | towarowego 
nowa linja kolejowa prowadząca s Przeworska 
do Dynowa. Jest to siódma z rzędu kolej lokal- 
na sawdsięczająca swe istnienie krajowej akcji ko- 
lejowej wdrożonej na mocy nastawy z dnia 17 
lipca 1893 r. ' 

Galicyjska sieć kolejowa, szesupła i nie eko- 
nomieznie sałożona, wymagała niesbędnie korek- 
cji i uzupełnienia. Było to wprawdzie obowiąskiem 
państwa, lecz kraj część tego obowiązku przejął 
dobrowolnie na siebie. Kraj tworsy projekt, kraj 
stara się o fandusz, ponosi z reguły 3/, kosstów 
budowy, kraj wykonuje budowę; państwo zaś o- 
bejmuje w zarząd nową linję już zupełnie wypo- 
sażoną i gotową do przewozu, nietylko sbota, 
ale i wojska. W takich warunkach budowa koleji 
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| ków cukrowych, tak koniecznie potrzebnych dia 


W Galicji do powstania kolej! żelaznej nie wystar- 
czają jednak projekt, fundusz i praca. O losie 
projektowanej koleji decydują n nas względy wyż 
aze, czasem tak wysokie, że oko zwykłego Śmier- 
telnika dosięgnąć i zbadać ich nie zdoła. Żywym 
tego przykładem są właśnie dzieje koleji lokalnej 
Preeworsk- Dynów. 

W roku 1894 wniósł ks. Audrzej Lnbomirski 
podanie o wstępną koncesję na budowę wąsko- 
torowej koleji lokalnej z Przeworska do Bacho- 
rza, względnie do Dynowa. Koncesja wstępna 
została istotnie ndziełons, jednakże z tem zastcze- 
żeniem, że względy strategiczne wymagają budo- 
wy normalnotorowej koleji. 

Wykonano więc projekt szezegółowy koleji 
o torze normalnym, w którym musiano uwztglę- 
dnić liczne życzenia wojskowości np. tego rodza- 
ju, aby kolej lokalna łączyła się z koleją pań- 
stwową na przeciwległej stronie stacji Prze- 
worska 

Ostatecznie projekt zatwierdzono, a bndowę 
normalnotorowej koleji z Przeworska do Bacho- 
rea zapewniła uchwała sejmowa z dnia 20 mar- 
ea 1899 r. 

Uchwała ta nie została jednakże przedłożoną 
de sankcji, bo okazało się, ż3 ze względów stra- 
tegiesnych jedynie dopnszczulną jest kolej wąsko- 
torowa. 

Wypracowano więc nowy projekt koleji o 
wąskim torze. 

Gdy wreszeie wszelkim Żądaniom siły zbroj- 
nej nezyniono zadość, zaszedł wypadek nieprze- 
widziany. 

Rode sztnki strategicznej wykazał z bie- 
giem czasu, że między Przeworskiem a Dyno- 
wem, jakakolwiek bądź kolej, normalno — lnb 
wąskotorowa, serpentynowa — lub tanelowa... 
jest rzeczą wielce niebezpieczną. Dopiero po dła- 
gleh pertraktacjach pozwolono na bndowę wą: 
skotorowej koleji pod warunkiem, że koncesjo- 
narjusz złoży t. zw. rówers demolacyjny, t. j. 
zobowiąże się na każde zawszwanie wojskowo- 
ści, własnym kosztem zburzyć doszczętnie szlak 
kolejowy. Po dziesięcin latach targów i zabie- 
gów zwyciężyła wreszcie wytrwałość koncesjo- 
narjnsza i energja Wydeiału krajowego — kolej 
przyszła do skutku. 

Dłngość nowej linji kolejowej wynosi 46 
kilometrów, szerokość tora 76 em., a koszta bu- 
dowy 4,446.000 koron. Do pokrycia kosztów ba- 
dowy przyczynili się: 

Interesanci miejscowi kwotą 330.000 kor. 

państwo . . . . 1,152000 , 

kraj gwarancją dochodów od 2 964 000 , 

Projekt koleji oTa, nasze kie] i naczelne kiero- 
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Minister fotogafii — Kannoin, wielka sitøpodaian- 
ka — minister do wszystkiego, figi z makiem, rad 
ad — moja ezarnooka Honolsika coś 
miby miłość — radca z vowinami — flota japoń- 
ska — uroczystość nsrodówa, kupno zamku Honola— 
i mój śmiech, prsypomnienia, że jestem w Honolulu. 
Wkrótee po moim powrocie do Honolnin — 
przypadł dzień ogromnej uroczystości. Król przy- 
słał swego ministra fotografji, rzeczywistego taj- 
nego radcę Gio-van-lifa, który przyby łz migaw- 
kowym aparatem. 

Minister fotografji jeździł po Honoluln i csy- 
ni} zdjęcia dla swego władcy, chwytając w apa- 
rat honolnskie obskubane gęsi i barany, do go- 
łej skóry ostrzyżone. 

Honolulezycy, towarzysząc ministrowi na ka- 
żdym kroku, nie posiadali się g radości a zara- 
zem  Eazdrościli wysokiego zaszczytu, który 
spotkał ich gęsi 1 barany. 

Chege nezcić należycie owaknańskiego dy- 
gnitarza, wyprawiali dlań bale, zabawy i festy- 
ny, podezas których skonsnmowali w ciągu dni 
trzech więcej szna-pa-ta-ry w najrozmaitszych 
aac, aniżeli zwyczajnie w ciąga dwóch ty- 
godni 

Oczywiście, takie przyjęcie musiało Owa: 
knańczyka rozcznlić, a znana mn już poprzednio 
jagnięca uległość i potnlność nsłnażnych niewol- 
ników, skłoniła go do tego, że zapewnił ich o 
życzliwości rządu owaknańskiego, który dla jej 
okazania przygotowuje dla Honolnlezyków ogro- 
mną niespodziankę. 

Honolulscy radeowie wszystkie zmysły sku- 
pili w słuchu, a minister fotografji obwieścił im, 
że ich spotka niebywały zaszezyt w dziejach 
świata bardzo rzadko się pojawiający, że do nich 
w gościnę przyjedsie niebawem z Owaka jego 
kolega — minister do wszystkiego ! 


narjuiza sprawował Wydział krajowy, przepro- 
wadzenie zaś budowy wraz g wykupnem gcuan- 
tów pornczono firmie „Gwalbert Z'embieki i Fe- 
liks Ilnieki*. Badowa rozpoczęta pod zimę w r. 
1902 ukończonę została ściśle w zastruezonym 
terminie, a zdaniem osób kompetentnych wyko- 
nanie jej jest pod każdym względem wzorowe 
i na wszelkie zasłagnje uxnanie. Niemniej pocie- 
szającym i chlubnym jest fakt, że z wyjątkiem 
kwoty około 600.000 Koron wydanej na Sprowa- 
dzenie materjałów nawierzehni (relsów i t. p.) 
i lokomotyw, reszta kapitału badowy, a więc 
blisko 4 miljony koron wypłacone zostały fir- 
mom krajowym lnb miejscowej ludności g% ro: 
bociznę. Konstrakcji żelaznych mostów i wago- 
nów dostarczyła fabryka sanocka. Cementn, pro- 
gów, narzędzi, przedmiotów inwentarza i t. p. 
dostarczyły wyłącznie firmy krajowe. Również 
i do robót badowlanych (z wyjątkiem minerów 
tunelowych Włochów) użyto wyłącznie sił kra: 
jowych, przeważnie zaś ludności miejscowej. Kraj 
zyskał więc kolej — przyczem zaledwie jedua 
siódma kapitału wyszła po za granice krajn. 

Nowa Jinja kolejowa prowadzi z Przeworska 
doliną Mlecyki przez gminy i miasteczka Ucze- 
jowiee, Krzeszowice, Kuńhtzaga, Monasterz i Ja- 
wornik, w których założono stacje. 

Od Jawornika rozpoczyna się przestrzeń gó- 
rzysta, a selak kolejowy wznosi się stopniowo na 
200/,, by dosłągnąć najwyższego punktn w tu- 

nelu na dziale wód pod Szklarami. Tanel 600 
metrowy, 8 więc najdłuższy na terytorjum gali- 
cyjskiem, przebity w miękkim piaskowcy jest 
caly obmnrowany. 

Przy wyjeździe z tunelu roztacza się prześli- 
czny widok na żyzną dolinę, w którą spuszcza 
się szlak kolejowy wiodąc obok wspaniałego par- 
ku do stacji Bachórz, a stąd obok miasteczka 
Dynowa do końcowej stacji tegoż nazwiska, po- 
łożonej taż nad modrą wstęgą Sanu. 

Cała okolica przez którą przebiega kolej jest 
istotnie piękna, wprawdzie nie romautyczną gro- 
zg spiętrzonych skał i sniegiem pokrytych szczy- 
tów, ale do serea przemawiającym wdziękiem 
typowej polskiej niwy, na którą w nieprzebra- 
nej seczodrobliwości spływa błogosławieństwo 
Boże. 

I ezłowiek dostroił się tutsj do otoczenia. 
Na żyznej roli pehoczo i wesoło pracuje lndność 
tnieligentna, zapobiegliwa i zamożna, Gospodar- 
stwo rolne prowadzone intensywnie należy ber- 
sprzecznie do najwzorowszych 1 najrentowniej- 
szych w całym krajn. Otóż gospodarstwa temu 
przybyła jeszcze nowa dźwignia. 

Transport farmankami niezmiernie żmndny 


Ueztnjący -_ Ueztający Honolulesycy podnieśli na to okrzyk 


radości, rzneili się na przygotowaną szna-pa-ta- 
rę i na zdrowie ministra futografa oraz ministra 
do wszystkiego, zażyli ogromną dawkę tru: 
cieny. 

Bo w Honolulu istnieje dziwny zwyczaj za- 
truwania siebie przy każdej okazji na zdrowie 
drugiego. 

Wreszsie nadszedł czas odjagda ministra fo- 
tografji — radeowie hkonolulsey uszczęśliwieni do 
najwyższego stopnia w pląsach, podskokach i 
podrygach odprowadziłt go na dworzec kolejowy, 
kłaniając mu Bię zwyszajem honolniskim aż do 
samej ziemi i bijąc pokłony. 

Gio-van-li.fa zachwycony zaanifestowaną ule- 
głością i pokorą nadladzi honolulskich wojowni: 
ków rodu — wszystkich obdarzył przy pożegna 
nin, dając każdemn figę z makiem ! 

Nie wspomniałem dotychczas jeszcze o tem, 
że u Honolulczyków figa z makiem stanowi prey- 
smak narodowy. Tak są w tem rozsmiłowani, że 
prawie wszyscy mało kiedy co jadają, poprze- 
stając na samych figach z makiem. 


Jako mieszkaniec Honolnlu, a w dodatku u- 
rzędnik honolnlskiego banku, pracujący pod egi- 
dą naczelnika świeżego powietrza, przyswyczei- 
łem się także do tej potrawy — i to przyzwy- 
ezaiłem się z konieczności, gdyż płaca moja wy- 
nosząca sto dwadzieścia pięć jenów na papierze, 
po rozmaitych potrąceniach, rednkowała się de 
kilkunastu senów na miesiąc, a wyposażenie to 
na nie innego nie mogło wystarczać, tylko na 
figi z makiem. 

Objadałem się też tym przysmakiem hono- 
lulskim do syta, zaglądając od czasu do ezasn, 
do szałasu mego sąsiada, radcy komitetu narze- 
kającego na nrządzenie żabiej wylęgarni na miej- 
zkich plantacjach. 

Grościnność gospodarstwa, herbatka z odwaru 
suszonego siana i nadewszystko czarne oczy mlo- 
dej Honolulki i jej czarowny uśmiech wabiły 
mnie do szałasn radcy-sąsiada. 

Spędzałem n nieh wszystkie prawie wolne 
chwile i w ich towarzystwie bywałem w teatrze 

i zwiedsałem salony sstuk pięknych, iP 
je sawsze w jak najweselszem usposobieni 


ow EN EZ OO AO ZIZI DZ ZZ 
z 


jedynej krajowej fabryki cakra w Przeworska. 
Przewóz 100 metr. cełnarów buraków e Dyao- 
wa do Przeworska trwałby najmniej 2 dai i ke- 
sstował przynajmniej 100 koron. Droga żelazna 
zniesie odległość i koszta, w 4 godzinach i za 
22 koron dostawi wagon buraków z Dynowa de 
cukrowni przeworskiej. Kultara buraków rozetę- 
gnie się więc na 50 kilometrów w głąb kraja, 
a wi dne) jest rzeczą, że wskutek uprawy ba- 
raków rowych podnosi się dockód g rołł 
przeciętnie o 10 koron z morga i nadto zarobek 
dla ludności wiejskiej. Podniesie się również i 
zdolność konkurencyjna przeworskiej fabryki, na 
której bohaterskie wysiłki w walee z kartelem 
zwrócone są oczy całego społeczeństwa. 
Pierwszego września b. r. po uroczystem po- 
święcenin massyna poprowadał pierwazy pociąg 
przez lndne wsie, gwarns miasteczka, obok sto» 
pd złotej pszeniey i owoców rumianych sa- 
w. 


Miejmy nadzieję, że wysiłki kraja i prasa 
uczciwa ludzi dobrej woli nie pójdą na marne, 
że raczej rewers demolacyjny zbutwieje w ak- 
tach ministerstwa wojny, a kolej ta rzekomo nie- 
bezpieczna dla miecza pozostanie na wieki wier- 
ną przyjaciółką i podporą lemiesza. B. C. 


P, Korytowski przyjmuje! 


Piszę nam z Wieliczki: W niedzielę odbyłę 
się ta przyjęcie prezesa gabineta urządzone przex 
J. Ekseeleację Korytowskiego. 

Przyjęcie to, z jednej strony urzędowe, miało 
być według intencji nrządzającego czysto pry- 
wstnem. Tych dwóch stanowisk nie zdołano je- 
dnak pogodzić. 

Krótki opis przyjęcia najlepiej o tem przeko- 
na czytelników. 

Pomijamy przedstawienie władz i korporacji 
w starostwie jako nie należące do rzeczy. 

Około godziny trzeciej po poładniu zjechał 
J. Ekssel. p. Korytowski do Parka Kiżbiety, gdzie 
był ustawiony oddział górników pod dowództwem 
p. Lazarowicza inżyniera górniszego, z muzy zyka 
wielieką i bocheńską. Jego Ekscelencja k 
odegrać hymn Indowy i odbył przegląd kompanji. 
Po przybyciu p. prezesa gabinetu powtórzono 
hymn i wojskowe przyjęcie. 

p. Korytowski za 


Natomiast nie nenał JE. 
stosowne przedstawić urzędników salinarnych p. 
prezydentowi gabineta, — tłamacząe im, ż9 na- 
stąpi. to dopiero w salinach. 


m aaa 
Z panną zaprzyjaźniłem „się tak blisko, że gdy 


raz wspomniałem przy niej, iż przecież kiedyś 
będę musiał opuścić;Honolalu na zawsze ścienęła 
mi rękę gorąco i szybko odeszła, nie powiedsiaw- 
szy ani słowa. A mnie z obiło się jakoś tęskne 
i smutno niewymownie. Przystanąłem i patrzy» 
łem za nią w zamyślenia. — 

— A witam pana kochanego! witam! — @- 
dezwał się za mną głos jakiś znajomy. 
Oglądnąłem się — przy mnie stał znajomy 
mi Honolulczyk oczywiście także radea. 

— Wie pan — zawołał — mnóstwo wiado- 
mości — dyrekcja banku „własna raina* ma 
proces o lichwę, rada honolulska podjęła się wy- 
blichować honor dyrektorów; jatro mamy w Ho- 
nolnln wielką nroczystość narodową, ale o tem 
potem pana opowiem; do Owakn — recytował 
dalej pan radca — zawinęła flota złożona z dzie- 
więciu statków japońskich i jednego angielskie- 
zk — sa dziesięć dni okręty te odpłyną do Ja- 


-R jak pod działaniem prądu elek- 
trycznego. 

— W takim razie — zawołałem — muszę 
poczynić starania, celem wyjazdu do Japonji i 
potem na pole walki. 

Ii — rzekł radca — po co. Zostań pan le- 
piej w Honolulu, znajdzie się jaka protekeyjka, 
będzie pan awansował w banku, zostanie pan 
naczelnikiem, eóż to trudno, czy 60, jak się ma 
plecy — ha? A jutro będzie pan na festynie 
narodowym — nieprawdaż ? 

— Co to za festyn? — zapytałem. 

— To widzi pau — rzekł pan radca — pa- 
nn pewnie wiadomo, że dawniej obywaliśmy się 
bez opieki owaknańskiej. 

— A tak, wiem o tem. 

— Otóż dawniej — ciągną dalej Honolnl- 
czyk — mieliśmy naszych królów, bohaterskich 
wojowników, z których jednemu Owakna sa- 
wdsięcza, że jej lud w sromotnej niowoli do dziś 
dnia nie pozostaje. 

— A to się wsm odwdsięczyli Owaknanie — 
zauważyłem. 


(Dekodesenie nastąpi). 


Wr. 240 


Nadmieniam, że urzędnicy musieli z polece- 
nia Jego Eks. naruszyć spoczynek niedzielny. 

Cała kopalnia była nietylko rzęsiście oświe- 
tiona, ale od góry do dołuj odmalewana kosztem 
kilku tysięcy z fenduszów rządowych. Górnicy 
dostali ssygnację na kawałek kiełbasy i dużą 
szklankę piwa. 

W salinach na dworcu Gołachowskiego od- 
był się podwieczerek, wydany przez p. Korytow- 
skiego. I tn znowu stała się rzecz dziwne, bo 
Jego Bks. zapomniał znowu przedstawić urzędni- 
ków p. prezydentowi gabinetu, (który przecież 
swą ujmującą grzectznością pozyskał od raza 
wszystkie sympatje) i nie zaprosił ich nawet na 
podwieczorek, tak, że nie chcące stać w Bali jak 
lokaje, musieli ccfnąć się na chodnik. 

Po podwieczorku wezwał Jego Eks. urzędni- 
ję aby rozbawionych gości oprowadzali po ko- 


Po wyjeździe p. prezydenta gabinetu i odda- 
niu mu honorów wojskowych, Jego Ekse. kazał 
stę pożegnać w ten sum sposób, nie doczekał je- 
dnak hymnu, który został zagłuszsony turkotem 
jego karety. 

Pozwolimy sobie na skromne zapytanie czy 
admalow:nie kopalni było wydatkiem nieuniknio- 
nym, czy naruszenie spoczynku niedzielnego by- 
ło konieczne i czy wreszcie całe urządzenie przy: 
jęcia odpowiadało nastrojowi chwili. 

Dodaję, że na przyjęcie w salinach nie otrzy- 
mali zaproszeń ani cieszący się ogólną sympatją 
p. starosta wielicki, ani burmistrz miasta, ani 
naczelnik sądu; że przy stole JE. p. Korytow= 
skiego zabrakło miejsca dla urzędników salinar- 
mych, którzy przez kilka tygodni z wielkim tru- 
dem przygotowywali przyjęcie w salinach, — o 
tem już wyżej wspomnieliśmy. 

Aby być bezsstronnym muszę nadmienić, że 
wszyscy sgromadzeni byli oczarowani wdziękiem, 
aprzejmością i strojem małżonki JEKkse. p. pre- 
aydenta krajowej dyrekcji skarbu. X 


n SO 
ZE SWIATA. 
Waldeck Rousseau umarł pod klg- 
twą. Po śmierci Waldecka-Ronsseau ukazała 
się wiadomość, że były prezes ministrów fran- 
euskieh przed operacją wyspowiadał się i przy” 
jal Ostatnie Pomazanie. Tymczasem dziennik 
Ferité Française, organ katolicki, swraca uwagę, 
że Waldeck Ronssenau pozostawał pod klątwą, 
ka był wyklnezonym od udziału w Sakramen- 


Prześladowca Kościoła — pisze ta gazeta — 
mógłby tylko wtedy otrzymać rozgrzeszenie, 
gdyby publicznie żałował swych postępków. Ta- 
kiej publiernej pokuty Waldeck-Rtnsseaa nie 
czynił, Wobec tego umarł jako wyklęty. 

* * 


k 

„Wielki król Paąataeake“. Książkę pod 
ym tytułem, drnkującą się w naszym fejletonie 
skonfiskowała. jak informowaliśmy czytelników, 
prokuratorja berlińska. Tymi dniami sąd karny 
berliński zajmował się tą sprawą; przy drzwiach 
samkniętych odczytano ustępy z książki, potzem 
sad orzekł, iż należy cały nakład wycofać i 
miszczyć. 


Od Administracji. 
l! Czas odnowić przedplałę ! ! 


która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . .24 , 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 

NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . .32 k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o Radesła- 


We 40 kal. za każdą zmianę adresu. 
a D 


KRONIKA. 


ś Ppor od PE Róży Limańskiej 
i 5% a; wo ajmunda W wo i 
Paulina biskupa męczennika, AB sko, 
nai e A NE Aa rozpoczął się 

o go gdn O z. 6 mi 
maż 28, długość doia godsin 18 minu: 85. S 


Kupujcie tylko n Okezcścijan |! 


„GŁOS NARODU: 


Z KRAJU. 


Ddr dra Koerkera. Piss nam sWielieski: Pre- 
zydent ministrów dr Koerber cfiarował z okazji swego 
pobytu w Wieliczce 1000 koron na rzecz ubogich 
rodzin rórsiczych 

W Rymanówie bawiło do 25 sierpnia 1031 ro- 
dzin, 2.204 oróh, 

W Trzelanie kołe Btchal odbyła się w rosłym 
tygodniu wieczornieca z dochedem przeznaczonym BA 
budowę kaplicy, mającej ałanąó przy tamtejszym ko- 
Ściele, na pamiątkę Marjańskiego roku jubileuszowe” 
go. Wieczornica przyniosła znaczny dochód za co ko- 
mitet na tem miejscu składa podziękowanie wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do jej urządzenia, Pro- 
gram wieczornicy połączorej s tombclą był bsrdzo 
cbszerny. Amatorzy odegrali satukę „Siaty muadur$, 
na tle dziejów r. 1863, w koncercie brał ndział zna: 
ny skrzypek p. Romaniszyn, przy akompanjamenpcie 
p. Miczyńskiej z N. Sącza, i amator pianista p. Mi- 
czyński pref. gimn. s N. Sącza. W programie był 
też żywy obraz treści patrjotycznej i monolog wygłe- 
szony przez p. E. Wesołowskiego, architekta s Zako- 
psnego. Słowo wstępne o celu wieczornicy wypowie- 
ai ks. M. Urba katecheta semin. naucz. z Tarno- 
pola. 

Z mka piszą nam: Na dochód ubogich s 
okolicy odbyło się w tu w dniu 26 b. m. na obszer- 
nej werapdsie browaru tenczyńskiego, przedstawienie 
amatorskie „Małego ieatru* dsieci. Odegrano bardzo 
udatnie satuczki p. t.: „Stara suknia" i „Doktór“. 
Resztę programu wypełnily deklamacje, monologi i 
śpiewy. Csły dochód s rozsprzedanych biletów, pro- 
gramów i kwiatów złożono na ręce Fa. proboszcza. 

W kra]. szkole tkaekiej w Gorlicach rozpocsy- 
aa się nauka w dniu 1 września b. r. Zapicywsć 
można uczniów zwyczajnych cd 1 do 30 wrześn'a. — 
Późniejsze sgłotzenia nie będą uwzględziane. Zgło- 
szenia o przyjęcie ucznia należy podawzć do zarządu 
warsztatu. Wszelkich bliższych wyjsśnień tak co do 
przyjęcia jak również i trwania nauki udziela imatra- 
kitor zakładu p. B. Gesiecki. Zgłaszać się można ro 
dnia cd gods. 8 do 12 przed południem i od 2 do 
6 tej po pełudniu w bndynłu szkolsym, dom p. Mił- 
kowskiego I. pięiro w Rypin. 

Egzaminń kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych rczpoczną się w Przemyślu d. 
5 października b. r. 

Podania należy wnosić za pośredaictwem swej 
o. k. Rady szFolaej okręgowej do o. k. komisji egzam. 
nsjpóźniej do do's 25 września 1904 r. 

Z kongresu Marjańskiego W pierwszym da'u 
koagresa Marjańskiego w salt teatru miejskiego przy 
współudziale personalu teatralnego, Towarsystwa mu- 
zyczaego, chórów „Letai“, „Echa“, akademickiego, 
orkiestry operowej i kapeli 15 pałku piechoty, od- 
będzie się akademja litersoko-artystyczna. — Lucjan 
Rydel wykcńczył właśnie i słożył już do wykonania 
swoje misterjum. Komitet ma też w ręku umyślnie 
aspisaną kompozycję Władysława Żeleńskiego, Mie- 
czysława Sołtysa, Henryka Jareckiego, Jórefa Nowia- 
lisa, ka. Jórefa i Mieczyawa Surzyńskich, które o- 
bok ntworów ezei M. Boskiej, pcówięconych z wie- 
ków XVII, XVIII i XIX słożą się na ten wieczór u- 
roczysty. Zgłaszający się w dalszym ciągu nosestniey 
koagresu mogą samawisó pozostałą jeszczo część bi- 
wad w biurze kopgresowem przy ul. Jsgiellońskiej 


KRAKOW, 30 sierpnia. 

Czterdziostegodziune nabeżeństwe kn czci bł. 
Bronisławy odbędzie a'ę w dniach 1, 2 i 3 września 
w kościele klasztoraym SS. Norbertanek sa Zwie- 
rsyńcu. Porządek nabożeństwa następujący: Dsień 
I-szy mara áw. s wystawieniem Najów. Sakramentu 
o 5-tej godz. Wotywa o 9tej. Suma o 10 i pół, 
wśród sumy kazano. Nieszpory z Żazaniem o 4 tej. 
Schowanie Najśw. Sakramentu o 7-mej. 

Sw. Jacek. W niedzielę, jako w oktawę po ów. 
Jachu, odbyła się uroczysta suma w kcśsiele 00. Do- 
miniksrów. Sume celebrował kancnik kapitulsy, ks. 
dr Czesłrw Wądolny. Podczas sumy chór ów. Jacka 
pod kieruakiem O. Ssdoka Weerbergera wykonał Mszę 
Fosc'niego. 

Prezydentewi min. dre* | Koerkerówi ofiarował 
Zarząd salia wielickich ozdcbną tekę, która wynła 
z znanej Krakowiaaom prsoowni introligatorskiej p. 
Roberta Jahody. Oglądsiiśmy ją już przed kiltu daia- 
mi. Wykończona wykwintnie i artystycznie ze skór, 
ułożenych w mozajkowy sposób według motywów 
swejskieb, przyozdobioną jest nadto ręcznemi złoce- 
niami i srebroem okuciem, wykonanem przez p. Mi- 
cińskiego, rytownika s Sukiennic, który niedawno te- 
mu pięknie wyrzeźb ł bogato orsamentowany herb na 
okł:dee adresu, jaki reprezentacja naszego grodu 
przesłała jenerełowi Alboriemu. I ta ostatnia praca 
s pięknej skóry należy także do „majstermtyków" p. 
Jshcdy. 

Deputacja mikipulantek pósztowych była w 
sobotę na audjencji u presydenia ministrów i prze- 
dłożyła mu memorjsł w sprawie polepszenia bytufpra- 
cownio pocztowych. Dr Koerber przyjął deputację bar- 
dzo życzliwie i obiecał, że żądania manipulantek 
tzozegółowo rozpatrzy. 

Festyn I Koła Tow. „Szkoły Ludowej". Komitet 
festynowy, wsmoeniony gronem pań, które łaskawie 
przyjęły udział w jego pracach, dokłada starań, sże- 
by niedzielną ssbawę, dn. 4 września, w parku dra 
Jordana, urządzió jak najbardziej sajmująco. — Obok 


z dnia 30 steqpnia 8 


kencertu „Latai“ i musyki „Harmenji*, pmygrywać 
będzie jeszcze druga orkiestra. Tombola zapowiada 
się nsder ponętnie, gdyż do wygrania będą bardzo 
ciekawe, a nawet i wartościowe fanty, jak np. żywe 
zwierzęta domewe, złoty zegarek i t. p. 

Komitet zbiera przedmioty, potrzebne do upossża- 
nia tomboli, pomiędzy csłonkami Keła, wdzięcznym 
byłby jednak i oscbom do Kcła nie należącym za nad- 
syłanie fantów do hanadlu p. Sypniewskiego przy ul. 
Szewskiej pod |. 22. 

Sądzimy, że wobec znanych wzniosłych celów Ko- 
łs, chętaych pod tym względem osób zaajdsie się w 
paszem mieście nie mało. 

Wystawa Retrospektywna w salach museam 
Czapskich przy ulicy Wolskiej 1. 12, se wsględu na 
przyjezdnych otwartą została dla zwiedzających od 
niedzieli. Oficjalne otwarcie odbędzie się we. czwar- 
tek dnia 1 września. Wystawę, która się mieści w 
pięciu salach, zwiedzać można od gedziay 11 przed 
południem do gods. 5 po poludniu. Bilety wstępu 
kupione na wystawę metalową dsją także wstęp na 
wystawę retrospehtywną i na odwrót. 

Wplsy do wyższej, jakoteż do uzupełniającej asko- 
ły handlowej, odbędą stę w dniach 1—5 września 
od 9—11 w kanceiarji dyrekcji szkoły, Sieana 1. 16 
I 


p. 
>" Wakseje dobiegły do końca. Osamotniony Kra- 


ków, roi się znowu od awych mieszkańców, powra- 
cających pó dwumiesięcznym odpoczynku de stałych 
asjęć. Na ulicach panuje ruch gerączkowy; sklepy 
nie mogą wydołać zapływowi kupujących, a, zwła- 
szcra księgarnie i składy artykułów piómiennych, 
gdzie młdzież zakupuje książki i niezbędne przybo- 
ry szkolne. W budynkach sskołnych, młodsież tłu- 
maie wpisuje się do klas, a fisykat miejski oblężony 
jest przez dsiatnę szkolną, żądającą świadectw szoze- 
pienia ospy. Peciągi prizywożą mnóstwo przejesdnych 
szczególnie miesskańców Królestwa Polskiego, wraca- 
jących do swych stałych siedzib, toteż wszystkie ho- 
tele przepełaiose są tymi chwilowymi lokatorami: 
Wszędzie gwarno i wesoło — to Kraków, pustyi ci- 
chy w czarie wakacji, wraca do swego dawnego wy- 
ądu. 
Ze strzelnicy. Konkursowe strzelanie o nagrody 
odbyło się w ubiegłą niedzielę. W stizelania z wol- 
aej ręki, pierwszą nagrodę otrzymał p. Splichal zro- 
biwszy 56 punktów. drugą p. Peterssim, 36 pur- 
któw. W strzelaniu s pcd;órką p. Osaplicki zrobił 
piątkę i dwie cawórki, oraz p. Górski równieś piątkę 
i dwie czwórki. 

Dia juteresu chrześcijaninem. Jeden z przejcz- 
danych Królewiaków komunikuje nam następujący fakt: 

„Przechodząc koło Sukiennic wstąpiłem do jedne- 
go sklepu s pamiątkami krakowskiemi, x zamiarem 
xaknpienia kilku przedmiotów. Ponieważ nigdy mie 
kupuję aio u żydów, nważsjąc to za jeden z ebowiąa- 
ków Polaka i katolika, nie snając Krakowa zapyta- 
łem z ostrośności, czy firma jest chrześcijańska. Od- 
powiedziano mi: tak. Znalasłazy w sklepie niektóre 
przedmioty. zapowiedzsiałew, ża niebawóm wrócę po 
nie, a wychodząc spojrzałem ma napis firmy. Opie- 
wel: „Kwaón'esska”. Po jatimś czasie wrasając do 
owego sklepu, po drzdso wstąpiłem na chwilę do 
wagarynu zabawek D. B.sć, gdzie przy kupowaniu 
jakiejć drobnostki dowiedsiałem s'ę, że firma „Kwa- 
śniewska" jest... żydowara. 

Objawu takiego bezczelnego podszywania s'ę Żyda 
pod płeascz religji chrześcijańskiej dla interesu, nie 
spodziewałem się zsstać w Krakowie. Wrósiłem do 
sklepu Kwsóaiewskiej i postąpienie jej naswałem po 
imieniu, Dodać muarę, te w skłzdzie owego tyda, 
jakby na urągowisko, na kpiny s cbrystjanismu, wisi 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Podaję ten fekt de wiadomcśsi ogółu mieszkań- 
ców Krakowa*. t, 

Z krakowskiego klubu szachistów. Lokal xra- 
kowskieg> klebu rzachiatów został zupełnie odnowio- 
ay i rosszerzony. Ponieważ wielu dobre grzjących 
nowych człoaków wstąpiło obecnie do klubu, jest na- 
dsieja, że życie towarzyskie w tym roku znacznie się 
chywi, szereg zań zapowiadających aię turniei i par- 
tji kopsultacyjnych wibudsa ogólne zalnteresowanie. 
Dla gości przejesdnych wstęp do kluba wolny, a dla 
miejscowych w ocela zapoznania salę z życiem klubu, 
«Śmioracowy wstęp wolny (w myśl atatutu). 

Klub mieści się od let kilkunastu w sympatycznej 
kawiarni p. Kijaka, Ryzek, linja A — B, która so- 
stała również zupełnie odnowioną. 

P. Winoeaty Rspacki, znakomity artysta sceny 
warszawskiej, autor „Wita Stwosza“, przyjechał do 
Krakowa. — Rapacki w pierwszych dniach września 
rozpocznie szereg występów gościnnych na sćenie tea- 
tru miejskiego. Znakomity artysta występować bądzie 
w „Dożywocin*, „Safaadułach*, „Skąpon*, „Kupcu 
Weaeokim*, „Iatrydze*, „Panie kochanku“, „Radcach 
p. radcy" i innych. 

Smiotnik ulley Flor]ańskiej. — Z miasta piszą 
aam: W Homolulu panuje taki zwyczaj, nówięcony 
wiekami, że każdy zabytek starożytny obstawiają wy- 
gódkami publicznemi, by obywatel miał więcej czasu 
do poważnych rizmyślań. Zanim i my dojdziemy do 
tak pozytywnych Ra rzeczy ziemskie poglądów, robi- 
my co możemy i w tem nam nikt nie przeszkadza — 
Przystąpmy jednak do rseczy. 

Komu z kamieniczaików przy ul. Florjańskiej 
przyjdzie fsntasja, s niepróżną kieszen'q połączona, 
do przeds'ębrania jakichkolwiek robót w swojej kn- 
mienicy, ten nie potrzebuje się długo namyślaó, gdzie 
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urządz: s.bie plac budowy na znózkę wszelkiego ga- 
taaku materjałów, oraz na wywóz wszelkiego gatuu- 
ku rupiesi, jak: siemi, rumowiata, starej cegły it. p. 
Na to wszystko jest jus wyznaczone przez magistrat 
stałe miejsco — stary mur Florjańskiej bramy. Kto 
wątpi lab nie wierzy, niech się tam osobiśsie pofa- 
tyguje. W wąskiej tej uliczce, nazywanej teraz Pi- 
jerską, znajduje się obesnie Zilkaset fur różnego 
gatunku rumowiska i ziemi, a stara cegła widocznie 
ma dlmższy pobyt ism wywiz ona, sterozy w wyso- 
kich ssychtach na kilka metrów, mając wygodne o- 
parcie ne sisrych murach, 

Przejezdni i nieświzdomi rzecsy, msją tu przyje- 
mne złudzezie. Jednocześnie bowiem po drugiej atro- 
x'e bramy Florjeństiej, fanduszem muzeum ka. Czar- 
toryskich odbywa są restau'zcja i samego muzeum 
i starych murów tak zwanego „arsenału“, byłej 
rzeczypospolitej krakowskiej. 

Sądzę zatem, £a gromadzone rumowisko, to wła- 
Śnie mieodłączne konsakwencje tej restauracji, która 
obejmie obsonie jna cały komplet tych starych mu- 
rów. Próżne słudzenie| Kuiążę robi po swojej stro- 
nie Bramy Florjańskiej aumieanie to, do czego się 
zobowiązał — a nawet więcej, — miasto n'o nie ro: 
bi w obronie tych merów. Jak na kpiny, różsą je- 
sienią zesziego roku, dwóch murarzy obsadsało tam 
kamienie w powyrywsnych dziurach od doiu, ale trwa- 
ło to zaledwie kilsa dai, bo mrós zrobił strajk i spę- 
dsi? murarzy z roboty. Zdawałoby się zatem, że z 
wioseą przyjdzie xsów tych dwósh murarzy, by oho- 
ciat dziury w murze załatać! Tymezszem nieprawda | 
Nikt się już nie pokazał, a niejeden kamioń przy- 
marznięty zeszłego roku, odleciał napowrót. Tak u nas 
magistrat restauraje zabytki przesiłośsi — bo nie- 
ma funduszów, choć xzaalszły się na fantastyczne pia” 
Ry nowego ratusza, ma placu, na którym nigdy stać 
mu nie dądzono. 


Jeśli więc miast« mie sisé na porzędtą rostaurs- 
cję murów Flozjańskiej Bramy, t) niech przynaj- 
mniej nie pozwala na ich xalewsżanie i zanieczyszcza” 
mie. Orgłę, ramowiske, siemią należy natychmiast 
wywieźć, na koszt właściciela — który jest ozton- 
kiem bogatym i radcą miejskim. Lokatorzy sąsiedzich 
domów, mają także swoje prawa i nie mają obo- 
wiąsku tyksó karsa z cudzych śmieci, dlatego tylke, 
że tem ktoś — jest radcą miejskim, i ma kamianiog 
na drugiej al.cy. 

Może pan prezydent Leo, załatwiwszy się z Jego 
Eksos. Koerberem, przejdzie się tamtędy, a zobaczyw- 
ssy, 60 sią tam dzieje, katie wymieść ta ne a 


Nożewnictwe, plsga wielkich miast, zskorzeniło 
się i w nassem mieście, szorząc się w satrważająsy 
sposób. S<czególnie zagrożeni są mieszksńsy przed- 
mieść, miazowicie Grzegórzek i Krowodrzy, gdzie wo- 
bec braku organów bszpiecieńst wa, napsdy takie ma- 
ją miejsce co nos, s przeważnie w nica z ssboty £8 
nadzielą. 

Złe) mocy na przeshodcących na Krowodrzy 
pijanych Kazimieraa Dymitra i Fiaaoisska Cebulę, 
napaiło kilka aleznsnych inływiduów, raniąc ich w 
bińce d:66 poważnie. Ka krzyk ofiar nadbiegł poll- 
ciant, zbrodniarze jednak zdołali ujść. Rennych ops- 
trzyło Pogotowie ratunkowe. Dymitr odałósł ns pra 
wem przedramieniu ranę sięgającą d) kości, zaś C>- 
bulę raniono niebezpiecznie w prawą pierś. 

Z pogałówia. W nocy z soboty na niedzielę opa- 
trzyło pogotowie niejakiego Wejnę Wożalska, który 
w stanie nietrzeźwym otrzymał ranę na czole zadaną 
prawdopodobnie kijem. Również opstrzono Józef. Ra- 
biasza, wyrobnika, rantonego w orasie bitki w okoli- 
ey kości jarumowej prawej. 

Tejżs nocy wezwano Pogotowie telefonem na Grze- 
górzki, gdsie znaleziono niesnanego człowieka pobita- 
go przez towarcyszy. 


NEKROLOGJA. 


Karol Zacharias, towarz”sz sztaki drukarskiej, 
przeżywszy lat 43, zmarł dnia 27 sierpnia b. r. 

Pogrzeb odbył się dnia 29 sierpnia o godzinie 4 
po południu. 

Nabożeństwo żsłobne odbyło się we wtorek dnia 
30 sierpnia o godzinie 9 rano w kościele 00. Re- 
formatów. 

Włodzimierz Szelutta Żebrawaki em. inspektor 
koleji półn., komandor ros. orderu św. Anny I kissy, 
właściciel złotego krzyża sasługi s koroną i t. d. 
it. d., przeżywszy lat 70, zmarł w Zakopanem dnia 
27 sierpnia b. r. Wyprowadzenie zwłek odbędzie się 
we wtorek dnia 30 b. m. o godzinie & po prładniu 
s dworca kolejowego w Krakowie, wprost na miejsse 
wiecznego spoczyaku. 

Nabożeństwo żałobne odprawionem zestanie we 
środę dnia 31 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano w ko- 
Ściele ów. Mikołaja. 

Ś. p. Tadensz Skuba dyrektor gimnazjum św. 
Jacka, kawaler orderu Wraaciszka Józefa, przeżywszy 
lat 64, zmarł nagle w Cznikowicash pod Krseszowi- 
osmi wczoraj dnia 29 b. m. Zwłoki po przewiezieniu 
de Krakowa słożone zostaną na omentarzu krakowskim 
we czwartek dnia 1 wieśnia TO Eołndni» 


mę Angielskie Kapelusze 
są a z fabryk Seotta i Ski, Chrystysa = poleca 
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„GŁOS NARODU: 


Konrad Oksza Strzelecki emerytowany kapitan 
i wł. dóbr zmarł dnia 27 b. m. w Niećieczy. 


Gabryciski kapuje, sprzedaje i najmejo. 
fortepiany, pianina, karmonje 1 piamele — 
krajowe i zagraniesne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bes zalieski. 
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Repertaar teatru miojakłege. 


We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa żona", sztuka w 5 
akt. według noweli A. H. Savage'a (po raz 33). 

We srodę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga”, kom. 
w 5 akt. M. Gogola (po rax 16). 
ma e en ROZDZ CZA 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Rozpisanie dostaw. Dyrekoje koleji państwowych 
w Krakowie i Stanisławowie ogłaszają rozprawy ofer- 
towe na dostawy wyrchbów z lanego żeląca, oras wy- 
robów metalowych. 

Oferty należy wnieść d> 20 września b. r. 

Bliższych informacyj udziela I:ba handlowa i prze- 
mysłwa w Krakowie. 


Przechadzka po wystawie metalowej. 


Istniejąca sto lat fabryka p. Zieleniewskiego, 
o przessłości świetnej, wzrasta i rozwija się usta- 
wiecznie, zdobywa powszechne uznanie dzięki te- 
ma, że produkcje tej instytneji odznaczają się 
niesawodną doskonałością, 1 tema, że zawsze sta- 
wia sią w oznaczonym terminie z pedsntyczn 
niemal punktualnością. To potęguje jej wartoś 
i zaloty te mogą i powinny słnżyć za wzór 
wszystkim naszym przomysłowcom. 

Obecna wystawa jest zatem stuletnim jubi- 
leussem krakowskiej firmy przemysłowej i w tym 
Ay e znajdzie niezawodnie godne nezcze- 

e. 

Fabryka L. Zieleniewski prasdstawia 
nam tedy: maszynę parową z regulatorem osio- 
wym o wymiarach: 300 mm. śred., cyl. 240 mm. 
skok. Kompressor powietrzny dwastopniowy. Ma- 
szynę parową ze stawłdłem „Rieder“. Pompę 
parową poeswórnie działającą o wydajności 4.500 
litrów w godzinie. Pompę parową poczwórnie 
działającą o wydajności 15.000 litrów w godzi- 
nis. Dalej pompa parowa poczwórnie działająca 
(dla stacji wodnych) o wydajności 30.000 litrów 
w godzinie. Maszyna parowa, zwrotna, do wier- 
tnictwa naftowego. Części do pompy parowej 
dwusastostopniowej, dla kopalni węgla w Sier- 
szy dla wydajności 12m, w minucie. 

Części transmisyjne, a mianowicie: a) Łoża 
z pierścieniowem smarowaniem, b) Sprzęgła łu- 
pinowe. Wentyle parowe, zasuwy i t. p. Winda 
budowlana z hamulcem boxpieczeństwa. Kocioł 
parowy, stojący (Patent Edmund Zieleniewski). 
Kocioł parowy, system „Tischbeim* 70 m? pow. 
ogrzew. 8 atm. ciśnienia, wykonany dla firmy 
Braci Bartik w Tarnowie. Kocioł parowy prze- 
woźny 27 m? pow. ogrzew, 6 atm. ciśnienia. Po- 
głębiacz (bagger) sachy dla kopaini soli w Wie- 
liczee. Wózek do skraplania ulic. Łoża i sprzę- 
gła łupinowe. 

Zakład fabryczny maszyn i odławarnia tola- 
za i motali pod firma M. Peterseim istnie- 
jący w Krakowie od 1862 roku, głównie produ- 
kuje maszyny rolnicze, a masowym artykułem 
gą sieczkarnie, które swą trwałością zdobywają 
ogólne zastosowanie w krajn i rugują tandetną 
robotę, która przez dłagie lata była wprost plagą 
mniejszych rolników. 

Firma M. Peterseim na wystawie przod- 
stawia cały szereg owych sieczkarni jako głó- 
wny swój produkt, a obok tych młoekarnie, mły- 
nek, pompy i sikawki oraz kieraty na jednego, 
dwa i estery konie. Fabryka Peterseima zajmu- 
je przeszło 120 robotników, a wzrost jej w dal- 
szym ciągu postępuje. 

Jako wystawca z najobfitszym materjałem 
występuje huta areyksięcia Fryderyka w Węgier- 
skiej Górce, która wystawiła wielką ilość swo- 
ich wyrobów, wśród których najpoważniejsze 
miejsce zajmują odlewy rar wodociągowych wszel- 
kiej objętości, piece i piecyki pokojowe, kotły 
do gotowania strawy dla bydła i pralń, garaki 
żelazne, naczynia kuchenne. Dalej kolekcje ma- 
terjałów opałowych i hutniczych. Blachy walco- 
wane, surowe, cynkowane, ołowiane. Kute trę- 
gei płagów z źslaza i stali. 

P. Antoni Rożen, fabryka maszyn i narcę- 
dsi rolniczych w Krakowie, wystawia trzy si. 
kawki. 

Inż. Karol Rudolphi i Sp., fabryka arma 
tur, pomp, odlewarnia żelaza i metalu w Trzebi- 
ni, jedna s najmłodszych w kraju, wystawiła spo- 
ra ilość wyrobów, jak pompy studzienne rosmai- 
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tych kształtów, pompy s3460 tłoergoo, pompy dla 
głebokich szybów(do pompowania ropy), pompa 
powietrzna. Wentyle parowe, żalasne i bronzowe. 
ggk żelazne, bronsowe | mosiężne, zasuwy śe- 
axne. 

Części składowe do wodociągów i wodowska- 
sy. Odlewy surowe, odlewy z metaln do pomp, 
armatur 1 t. p. 

P. Lubin Biskupski fabryka maszyn i od- 
lewarnia żelaza i metali w Kołomyjt przedstawia 
postament lany, cztery sztuk! drobnych surowych 
odlewów it bębenek do tarcia koniszyny. 

Bracia Fröhlich w Nowym Sączn specjal- 
na fabryka pługów wystawiła płag z kutego że- 
laza i stali s podrsynaczem i zapasowymi lemie- 
szami. Pług z lang głowicą i zapasowym lemie- 
szem. Koleśnicę na żelaznej osi. Korpus płaga 
lekkiego z lang głowicą. Korpus pługa kato sta- 
lowego. Model pługa kato stalowego trzy raty 
pomniejszonego i oborywaez do ziemniaków z ple- 
wnikiem. 

P. Leon Jagusiński ślnsarnia mechaniessa 
we Lwowie — prasa do wyciskania olei. 

Pp. Marcinek i Bożątkiewiez prace- 
wnia narzędzi rolniczych w Moglle przedstawia 
pług trzyrzędowy, płag do ciężkiej orki, płag 
włościański lekki, pług do wyorywania ziemnia- 
ków; oborywacz, plewoik, znacznik i kolce do 
płagów. 

Pracownia ta w postępie swoim zyskała jaż 
liczne odznaczenia i rozwój jej kroczy naprzód 
z wytrwałą energją. 

G. Pammer i Sp. odłewuraia żelaza i fe- 
bryka maszyn rolniczych we Lwowie wystawia: 
młocarnię ręczną, walce pierścieniowe, koła pa- 
sowe, piec lany i materae druciany. 

Jan Plesia, pracownia i wyrób narzędzi 
rolniczych w Tarce koło Kołomyji: Młynek do 
ezyssczania zboża i pług żelazny do kartofli. 

Edauad Schmeja, fabryka maszyn i od- 
lewarnia w Białej, wystawia 10 młynków „Ekz- 
eelsior" różnorodnej budowy i wielkości do roz- 
drablania i śrutowacia zboża, materjałów gar- 
barskich, soli, słodu i 6. d. 

Jan Zygmuntowiez, pracownia artysty- 
czno-ślasarska w Krośnie wystawia dwie ulepaso- 
ne maszynki do oddzielania miodn z plastrów 
pszesolnych, z blachy emaljowanej z mechani- 
zmem do puszczania w rach maszynki. 


Tab h rat ginpiprammen 
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* Podręczalk dla zwłedzających dom Matejki 
wyszedł nakładem Mazeum Narodowego w Kra- 
kowie. Starannie wydana książeczka w cenie 40 
hal. Tekst literacki przewodnika rozpoceyna kró- 
tkie słowo wstępne o Matejee, jego życiu i twór- 
ezości, dalej hiatorja założenia Domu Matej- 
ki — iwreszeie najdokładałejszy spis przedmio- 
tów, umieszczonych w cennem Munum naszego 
mistrza. Przy ważniejszych namerach marealnych 
autor przewodnika nułeścił krótkie objaśnienia 
naukowe, jak to zwykły 6zsynić doskonałe pod 
tym względem katalogi British Muzenm. 

+ Architekta“ zeszyt lipcowy poświęcony 
jest eaty opisowi nowego dworca kolej! państwo- 
wej we Lwowie. Wspaniałe tablice z widokami 
części dworca i liczne plany i reprodakcje w 
tekście dają dokładne pojęcie o tym nowym mo- 
numentalnym gmachu lwowskim. Zadzyt rawie- 
rający ponadto ciąg dalszy rozprawy Godfcyda 
Sempera „Cztery pierwiastki sztuki badowaiczej” 
wydany jest z tym przepychem, jakim żadne po- 
dobne wydawnictwo poszezycić się nie może. 

* Ks. Józef Londzin. „Bibljografja draków 
polskich w Księstwie Cieszyńskiem od r. 1716 
do 1904 r.* Cieszyn. 1904. 

Canny to przyczynek do powszechiej bibljo- 
grafji polskiej, która dotąd niedostatecznie dra- 
ki cieszyńskie uwzględniała. Powitany on zosta- 
nie 7 kompetentnych kołach z należnem mn u- 
ananiem. 


* Przekłady z pelskiogo. Wychodzący w Mo- 
skwie dziennik „Russkij Listok" drukuje „Na polu 
amalni Henryka Sienkiewicza, w przekładzie 


p. L. R. 

„Ktjewskaja Gazieta“ pomlesztza wspomnienia 
„Z Dalekiego Wsehodu* Wacława Steroszowskie- 
go (Sirko), w tłómaczenia p. O. Misławskiej. 

* Studjum franonskie o Sienkiewicza. — W 
„Revue de Lille“ p. Looten ogłosił rozprawkę 
pod tytułem: „Henri Sienkiewicz avant Quo Va- 
dis* (Haaryk Sienkiewicz przed Quo Vadis). — 
Rozprawka ta wyszła w osobnej odbitee w Pa- 
rytu n Snenny-Charcaoy'ego. 
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Depesze dzienne. 


"Bitwa pod Liacjang. 

Liaojang 29 sierpnia. (B. Reutera) Odwrót 
Rosjan z Aaszanczan odbył się dn. 27 b. m. pod- 
esas nocy w zupełnym porządku. Walka, która 
się rozpoczęła dn. 26 b. m. rano, trwała dzień 
cały I eałą noe. 

Londyn 29 sierpnia. B. Rentera donosi z Liao- 
jang : 
Rosjanie posiadają od Anszanezan aż do Muk- 
denu doskonale ufortyfikowane pozy- 
cje. Wskutek ciągłego przybywania wojsk i ar- 
tylerji z KEaropy, armja rosyjska jest obecnie 
silniejszą, niż kiedykolwiek od po- 
cezątku wojny. Żołnierze są s powoda napły- 
wu coraz to świeżych wojsk w entuzjastycznem 
usposobieniu, ale niezadowoleni z ciągłe- 
go odwrotu. — Drogi i koleje żelazne między 
Mukden a Liaojang sẹ przepełnione woj- 
skami. 

Mukden 29 sierpnia. Sprawosdanie specjalne- 
go korespondenta ros. aj. tel. donosi: Z rannych 
w bitwie d. 26 przewieziono dalszych 
600 żołnierzy w kierankn północzym. Nale- 
żą oni do 10-tej wschodnie syberyjskiej brygady, 
oraz 9 tej i 35 dywizji. 

Owego dnia Japończycy zaatakowali 
centrum i lewe skrzydło w przypuszcze: 
niu, że z nienacka napadną. Nieprzyjacielskie 
kolnmny ruszyły naprzód, nie dając ognia, a na- 
stępnie wykonały atak na bagnety. Ponie- 
dli oni wielkie straty. Z szocególaem po- 
wodzeniem operował nasz 139 pułk, który Wraz 
u baterją górską niespostrzeżenie obszedł skraj- 
ne prawe skrzydło nieprzyjacielskie, zaatakował 
je z tyłn, podezas gdy nieprzyjaciel chciał wła: 
śnie wykonać manewr przeciw naszemu lewema 
skrzydła. Cała japońska kolumna zosta- 
ła zniszezona(?) 

Wszyscy naoczni świadkowie opowiadają o fa- 
natycznej dzielności japońskich żoł: 
nierzy. Widziano wielu rannych odbiera- 
jących sobie życie, by nie dosiać się w rę- 
ve Rosjan. 

Raport Sacharowa. 

Petersburg 29 sierpnia. Jenerał-poraeznik Sa- 

charow telegrafnje do sztabu jeneralnego pod 
datą 27 b. m.: D. 26 b. m. nasze straże prze- 
dnie, które zajęły miejsca na najbardziej wysu- 
niętych stunowiskach wzdłuż fronte południowe- 
go, cofnęły się powoli do ufortyfiko- 
wanych stanowisk w Anszanezan. Nie- 
przyjacielska artylerja ostrzeliwała nasze pozycje 
z rozmaitych punktów. Nasza artylerja skiero- 
wała ogłeń na te miejsca, gdzie pojawiły aię 
jap. kolemny i gdzie Japończycy chcieli sypać 
gzańce, przez to zmusiła nieprzyjaciela do prze- 
niesienia swego obozu do Bajsiasai. O godz. 6 
wiecz. ogień po obu stronach ustał. Najgoręt- 
szą walkę stoczyło lewe skreydło na- 
szego frontu południe wego. Ogólne stra- 
ty w tym dnia (26 b. m.) wynosiły po naszej 
stronie 200 Iudsi. 

Z nastaniam nocy wszystkie narre prse- 
dnie straże cofnęły się na główne po- 
zycje. W ataka na front południowy 
brało udział pięć jap. dywizyj. 

Na froncie południowo-wschodnim odparły na- 
sze wojska wszystkie ataki jap. i prawe 
skrzydło przeszło do akcji zaczepnej. 
Japończyków odparto aż do Tun-sin-pu, 
przyczem na naszym froncie południowo-wscho- 
dnim straciliśmy około 400 Indzi. 

Na froncie wsehodnim stoczyły nasze 
oddziały d. 26 b. m. gorącą walkę z6 sna- 
esnie silniejszem wojskiem nieprzyja: 
cielskim. Piechota nasza na prawem skreydie, 
poparta przes artylerję, stawiła dzielny opór. 
Główny atak liezebnie silniejszego nieprzyjaciela 
nastąpił w nocy. Przyszło do walki na 
bagnety, podczas której ofieerowie nast 
odnieśli rany kłate od bagnetów, rany cięte 
od ssabel i postrzały rewolwerowe. Po patiaa) 
walce na wysuniętych pozycjach w Csehn i An- 
hin-lin eofnęły się nasze wojska na głó- 
wną pozycję. Na prawem skrzydie bronił pułk 
tambowski wysuniętej pozycji koło Czcha od g. 
1 po północy do 4 rane. Pałk ten kilkakro- 
tnie odparł ataki nieprzyjaciela i o g. 4 
rano poszedł do ataku. Komendant pułka 
pułkownik Kłembowski jest ranny. 

W końcn manewr obejścia, wykonany 
przezsnieprzyjaciela na prawem skrey- 
dle, zmusił nas do odwrotu, który nastąpił w 
dobrym porządku. Sześć dział popsatych 
zostało na polu walki. Straty Japończy” 
ków, Którzy z ogromną zaciętością szli 


Józef Krzyszkowski 
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do ataku, muszą być bardzo znaczne. Pewien 
ranny oficer japoński, który dostał się do naszej 
niewoli i któremu epatrzono ranę, w chwili, 
gdy nikt na niego nieswracał uwagi,po- 
pełnił samobójstwo roztrzaskawszy 
sobie głowę o skałę. Nasze wojsko zabrało 
Japończykom znaczną ilość broni. 

Nasze straty na froncie wschodnim nie są 
jeszcze dokładnie znane, wynoszą jednak 
w każdym razie zapewne ponad 1500 
zabitych | rannych. Pomimo tego dłaziego i za- 
ciętego boju i zmęczenia, usposobienie naszego 
wojska było Świeże. Mim» ciemności I deszczu 
ulewnego, który zmienił okolisę w morze błota, 
wykonały nasze wojska wszystkie ruchy z naj- 
większą precyzją. 

Dnia 27 b. m. nieprzyjaciel rospo- 
crga? penewn'e kroki zaczepne Ra całym fron- 
cle. Nasze wojsko cefnęło się powoli na głó- 
wne stanowiska. 

Około 2 godz. popołudniu sygnalizowano atak 
nieprzyjaciela koło Kuempin. 

Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 29 sierpnia. B. Rsutera donosi z L'a- 
ojang: Z opowiadań licznych posłańców, przyby- 
łych z Portn Artura, możną pr<ypaszczać, Że 
zbyt sobie lekceważono odporność twierdzy i że 
Port Artura może się jessexe ntrzymać dwa mie- 
siące (7), a może nawet do końca roku (2). 

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. 

Waszyngton 29 sterpala. (Rauter). Japoński 
poseł wręczył wezoraj sekretarsowi stann Hayo- 
wi notę rządn japońskiego do mocarstw, która 
podnosi, że jeżeli rosyjskie okręty wojenue w 
Szanghaju nie zostaną teraz rozbrojone, Japonja 
będzie zmuszoną chwycić się środków, po- 
trzebnych do ochrony jej interesów. 

Szanghaj 29 sierpnia. (B. Reutera) Japońezy- 
cy żądają, by załoga rozbrojonych okrętów ro- 
syjskich nie otrseymała pozwolenia wolnego od- 
jazda, albowiem Japończycy dowiedsieli się, że 
załoga „Warjagu* i „Korejea*, która ró- 
wnież dała przyrzeczenie, że nie bę: 
dzie więcej brała ndsiału w wojnie, 
obecnie czyni służbę przy eskadrze 
bałtyekiej. 


Wyjazd floty bałtyckiej. 

Kolonja 29 sierpnia. Jax donost Koóln. Ztg. 
z Petersbnrga, eskadra bałtycka wyru- 
szyła pod komendą kontradmirała Rożden- 
stwienskiego na morze, i jak słychać, na 10 dat. 

Dalej donosi Köln Ztg., że eskadca wyra: 
szyła 25 b. m. i złożoną jest z następujących 
okrętów: krążowniki: „Dymitr D:óski*, „Aura: 
ra* i „Almas* pod flagg kontradmirała Eakwi- 
sta, pancernik „Ostabija* pod flagą kontradmi- 
rała Vólkersama, pancernik „Nawarin”*, „Impe- 
rator Aleksander II* i „Kułaź Sawarow* pod 
flagą komendanta eskadry, oraz pancerniki: „Sis- 
so) wielki*, „Borodiao*, krążownik „Admirał 
Nachimow* i 6 torpedowców. 

„Arabla”. 

Szanghaj 21 sierpnia. (Rauter). Zatrzymany 
poprzednio przez Rosjau niemiecki parowiec „A- 
rabia“ przybył ta z Władywostoku. 

Nowe dochody Japoniji. 

Tokio 29 sierpnia. Odkryte niedawno koło 
Swate kopalnie złota są wedłag orzeczenia inży- 
nierów rządowych nadzwyczaj obfite i wartość 
teh oceniają na 100 miljonów funt. szter- 
lingów. Prace około eksploatacji kopalni jnt 
rozpoczęte. Przypuszcsają, że kopalnia przyniesia 
rocznego dochodu 30 miljonów jenów. 

Udział Cbla w wojale ? 

Loadyn 29 sierpnia. Biuro Reutera donosi s 
Lisojang : 

W ataku, który Chanchuzi wykonali 
dnia 23 b. m. na Rosjan, na północ od 
Mukdena, brało rzekomo udział także 
regularne wojsko chińskie. 


Depesze nocne. 


Bitwa pod Liaojang. 

Londyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Według zgo- 
dnych relacji tutejszych dzienników €estero- 
dniowa bitwa skończyła się porażką R5- 
sjan na całym froncie, pomimo że brały w 
niej jaż udział świeże wojska ros. 
przybyłe z Europy. Podczas odwrotu po- 
nieśli Rosjanie ciężkie straty, zwłaszcza 10 
dywizja, w której wyginęli prawie wszy- 
sey ofieerowie. Drogi zalane wodą utra- 
dniały odwrót, zwłaszcza taboru ros. Wprawdzie 
w dniach 24 i25 b. m. Jap. stracili około 2.000 
ladei, ale straty ros. są znacznie większe. 

Liaojang 30 sierpnia. (Reuter). Ros. armja 
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stoi przed Liaojang, gdsie jej artylerja pray- 
była w dobrym porządku. Ostatnie walki trwały 
estery dni. Japońskie wejske posuwa się ns- 
przód z największą energją, nie cofając się przed 
żadnemi ofiarami. I tak stracił jeden bataljon d. 
28 wieczorem podczas atakn koło Miaolintse 
wszystkieh swych ofieerów. 

Rosyjska artylerja utrzymywała bez przer- 
wy ogień ze wszystkich dział. Mimo regalar- 
nego posuwania się naprzód Japończyków, wy- 
konanego z wielką precycją, Rosjanie ze swych 
dział strzelali z najzimniejszą krwią. 

Berlin 30 sierpnia. (Tel. wł.) Berl, Loc. Anz. 
donosi z Liaojang, że dnia 28 b. m. Rosja- 
nie opuścili Anszanczan nie stawła- 
jąc zbytniego oporu. 

Wszystkie stanowiska Rosjan na 
poludnia opuszczone, zajęli zaraz Japoń- 
czycy i ustawili na nich swe olężkie 
działa, które w linję bojową przetransportowałi 
z Inkau podczas pory deszczowej. Ta 
dsiała rozstrzygną walną bitwę. 

Lendyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Maii do- 
nosi, że wszystkie ważniejsze pozycje 
koło Liaojang, jak Anszanczan i An- 
pin, s58 już w rękach Japończyków. 

Londyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Artylerja jap. 
rozpoczęła wczoraj dnia 29 b. m. o 6-6j TARO" 
ponewną walkę. Główny atak był skierowa- 
ny na połndniowe pozycje rosyjskie. Ro- 
sjanie zostali odrzuceni, pocieszają się 
przecież rzekomem spostrzeżeniem, że ogleń ba- 
teryj japońskich nie był weroraj tak gwałtowny, 
jak w poprzednich dałach. 

O godz. 8 rano ruszyła naprzód pie- 
chota japońska, kopiąc rowy. 

Jeńcy ros., wzięci do niewoli, opowiadają sgo- 
dnie, że urmja ros. jest zniechęconą £ 
zdemorslizowaną; nie tylko żołnie- 
rze, ale i oficerowie nie cheg się bié- 
Kuropatkin wie dobrze o tem niposobie- 
niuarmjii dlatego nie chee wdawać 
się w decydującą bitwę. 

Petersburg 30 sierpnia. (Ofsjalnte.) Wedłag 
ogłoszenia sztabu jeneralnego, Japończycy weze- 
raj w dalszym ciąga prowadzili ofensywę ng 
całej linji między Anszanczen a Liandiane 
sian. W walkach podzzas odwrotu, po naszej 
stronie polegli jenerał-major Rutkowski i 
pułkownik Rasben. Liczby niexd?lnych do walki 
jeszcze nie stwierdzono. — Ozoło 400 rannyek 
przewieziono do stacji ratunkowej. Straty nie- 
przyjaetela są znaczne. Na innych linjash panuje 
zupełny spokój. 

Petersburg 30 sierpnia. (Tel. wł.) Koła rzą- 
dowe tracą zaufanie do Kuropatkiaa, 
gdyż zaczynają stwierdzać, że nie ziszeza on na- 
dzieji w nim położonyeh. 

Siły Rosjan. 

Berlin 80 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Mil. Wo- 
chenblatt, najpoważniejssy organ wojskowy podr- 
je na podstawie najastentyczniej- 
szych informacyj, że wojska rosyj- 
skie liczą ogółem 248.000 ludzi I 674 
dział. — Od liezby żołnierzy należy odliczyć 
rannych i zabitych. 


W Porcie Artura. 

Londyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Jen. Stół, 
jak donoszą depesze, wybrał sztab zaufanych 
ofieerów, którzy na dany przes niego, 
sgóry umówiony znak, mają wysadzić 
w powietrze resztę okrętów wojennych ros. 
stojących w porcie, część miasta i te 
forty, które nie są jeszeze W rękach 
Japończyków. Wskutek tego posiędą oni 
rumowiska i gruzy. 

Weding depeszy z Czifa, jenerał Stóssi 
kazał zgromadzić zaprowiantowarie 
i amunieję w fortaeh na Wzgórzu Ty- 
grysiem i Liaoteszan, nważanych za nie- 
dozdobyeia; ludność cywilna ma być w 
nich umieszezona w kazamatach. Stóssł 
przypuszcza, że w fortach tych będzie mógł 
bronić się jeszcze długo. 


poleea pe tanich cenach na damskie suknie === 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmałtsze materje bawełalnue i aiciane kolorowe. 
Chastki, Pledy, Echarpki wełniane, Koco wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej 1. 17 kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpstki, Chastoczzi do nosa, Ręczniki 


maprzeciw hotelu „pod Róża" 
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Wszystkie towary w dokorowych gatunkaca 
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Koła wojskowe tutejsze uważają, że upadek 
Portu Artura w atrategieznem zna- 
czenin nastąpi wtedy, gdy admirał 
Togo z flotą bezpiscznie wpłynie do 
basenu wewnętrznego. Pomimo jednak za- 
jęcia basenu i miasta, niektóre forty będą się 
mogły jeszcze bronić. 

Z Szasghaju. 

Londyn 30 sierpnia. (Tei. wł). Sytuacja w 
Szanghaju snowa się zaostrzyła. Nie ulega 
wątpliwości, że Japończycy są sdecydo- 
wani na kroki najdalej idące, aby za- 
jąć okręty rosyjskie. Gabinety państw otrzyma- 
ły arzędowezawiadomienie, ż6 Japo: 
nja smusi okręty do rosbrojenia, je: 
śli Chiny i mocarstwa nie zmuszą Rosji do ssa- 
nowania praw neutralności. Eskadra japoń- 
zka stoi przed portem Ssanghaju. 

Japończycy dcmageją się tukże, aby załoga 
owych okrętów była internowana aż do 
akończenia wojny w jednem z miast 
chińskich, a nie przewiezioną do Ro- 
sji. Do tego żądania upoważnia ich przykład 
załcgi „Korejca* i „Warjaga”*, która pomimo 
słożenisprzyrzecGzenis, że nie będzie 
więcej brała udziału w wojnie, służy 
obecnie na flocie bałtyckiej. 


WODR EREE 


TELEGRAMY. 


Prezydent ministrów w Galicji. 

Tarnobrzeg 29 sierpnia. O godrinie 7 rano 
przybył tu prezydent ministrów dr Koerber w 
towarzystwie namiestnika hr. Potockiego, prezy- 
denta wyż. sąda kraj. dra Hansnera, radcy min. 
bar. Bleylebena, radcy namiestn. Wacława Za: 
leskiego, wiceprez. sądu kraj. Seidla i witesekr. 
ministr. dra Bieńkowskiego. Na dworcu powitał 
ministra starosta Lasocki, starszy radea budo- 
wnietwa Ingarden, naczelnik sądu Hartman i 


. starszy inż. Regee, kierownik budowy portu, 


Straże pożarne całego powiatu tworzyły szpaler. 
Po 1, godz. postoju ndał się dr Koerber do Nad- 
brzezia celem oględzin portu, prac regulacyjnych 
aa Wiśle i t. d. 

Tarnobrzeg 29 sierpnia. Dr Koerber dokona- 
wszy lustracji tut. starostwa przyjął drpataeję 
tarnobrzeskiej Rady powiatowej z prezesem Ho- 
rodyńskim na czele! deputację gminy tut. pro- 
szącej o zapomogę z powodu klęsk elementar- 
nych, o gimnazjum i o utworzenie sądu obwodo- 
wego. Dalej proszono o zapomogi dla nawiedzo- 
nego pożarem Rozwadowa, o sądy powiat. w Ru- 
dnikach i Pniowie, o zapomogi dla Witkowie i 
Antoniowie. Z kolei przedstawili się reprezen- 
tanci władz. Dr Koerber zapewniał petentów, że 
prośby ieh zachowa w pamięci 1 możliwie je 
uwzględni. Ulice miasta, któremi dr Koerber 
przejeżdżał, były przepełnione publiczncścią. U- 
stawiono eztery bramy tryumfalne, przystrojone 
zielenią i chorągwiami. 

Dr Koerber udat się do sądu powiatowego 
w towarzystwie prezydenta Hausnera i wicepre- 
zydenta Seidla. W sądzie przyjął go naczelnik 
sądu radca Hartman. Dr Koerber dokonał lustra- 
cji sadu. 

Tarnobrzeg 29 sierpnia. W Nadbrzeziu wy- 
głosił radca Ingarden do dra Koerbera powital- 
mą przemowę, dzięknjąc za poparcie sprawy bu- 
dowy portu, mającego wielkie znaczenie dla ca. 
łego kraju. Następnie przedstawił radca Ingar- 
den kierowników budowli przedłożył plany bu- 
dowy ijej stan obeeny, poczem dwoma statkami 
„Wawel i „Kraków“ udano się uregulowanem 
korytem Wisły do Dąbrowy. 

Po drodze udzielał wyjaśnień radca Ingarden. 
Dr Koerber okazywał wielkie zainteresowanie 1 
wypytywał się o każdy szczegół. W końcu wy- 
raził radcy Ingardenowi zadowolenie ze znaczne: 
go postępu róbót, poezem o godz. 11 przed po- 
łuduiem osobnym pociągiem powrósił prezydent 


do Tarnobrzega. 


Tarnobrzeg 29 sierpnia. Następnie udał się 
dr Koerber do Dzikowa i tam przyjął krakow- 
akie Tow. rolnicze, które representował prezes 
Zdsisław hr. Tarnowski, wicepr. Karol Czecz, człon: 
kowie komitetu prof. Milewski, Hapka, Głórski, 
Jordan, Włodek, Jan Tarnowski, Ostaszewski i 
inni. Przemawiał hr. Zdzisław Tarnowski, prey- 
czem podniósł potrzeby rolnictwa i przedstawił 
położenie jego po dwóch latach klęsk elementar- 
mych. W końcu wręczył drowi Koerberowi me- 
morjał. Prezydent ministrów w krótkich słowach 


odpowiedział, poesem odbył się obiad w pałacu 


w sali portretowej na 53 nakrycia. W obiedzie 
wsięli udział prócz ministra z otoczeniem, p. na- 
miestnikas, gospodarza 1! poprzednio 


wymienia- | 


„eŁOS NARODU" 


nych, marszałkowie okoliesnych powiatów, Sta- 
nistaw hr. Tarnowski, Mycielscy, Siemieński, An- 
toni hr. Wodzieki, Cielecki i inni reprezentanat 
obywatelstwa. 

Tarnebrzeg 30 sierpnia. W czasie Śniadania 
w Dzikowie wygłosił gospodarz, hr. Zdzisław 
Tarnowski, po niemiecku następujący toast: 

Zaszezyt, jaki spotkał mój dom przez odwie- 
dainy Ekscelencji w czasie jego podróży po Gła- 
leji, napełnia mnie głęboką wdzięcznością. O ile 
wiem, to nie zdarzyło się dotąd, aby w esynnej 
służbie będący minister anstrjacki, który nie jest 
Polakiem, przedsięwziął podróż po Galicji w ce- 
lu posnania naszych władze, stosunków i potrzeb 
tego kraju. Odwiedziny Kksceleneji ate wypły- 
wsją więc ani z tradycji, ani z urzędniczej ru- 
tuny, są więc w każdym razie wielkiem zdarse- 
niem i to szezęśliwóm, serdecznie witanem zda- 
rzeniem. W zamiarze Kkseelencji, bliższego po- 
znania naszego krajn, z wdzięcznością widzimy 
dowód tego zainteresowania, jakie Ekscelencja 
okazuje największemu z krajów koronnych. 

Przejęci zaufaniem do sprawiedliwości Eks- 
celencji, przywiąanjemy wielkie nadzieje do od- 
wiedzin dostojnego szefa rządu, w tem praeko- 
neniu, że teraz nasze konieczne życzenia, odpo- 
wiadsjące nieodzownym potrzebom tego kraju, 
gdy Ekscelencja przekona się o nich naoczułe, 
wkótee i wedłag możności będą uwzględnione. 
Witam Ekseelencją najserdeczniej w naszem ko- 
le, jako gościa oczekiwanego z radością i upra- 
gnieniem. Spodziewamy się również, że te uczn- 
cia, s jakiemi przyjmujemy Fkscelencję w na- 
Szym kraju, znajdą zawsze a Ekscelencji żyezli- 
wy odgłos. 

Tarnobrzeg 30 sierpia. Za toast hr. Tarnow- 
skiego kilkakrotnie przerywany oklaskami, po- 
dsiękował dr. Koerber pijąc na cześć rodtiny 
hr. Zdz. Tarnowskiego. 

Tarnobrzeg 30 sierpnia. Przed śniadaniem 
przyjął dr Koerber deputację Tow. ursędników 
prywatnych, których przedstawił prezes, Zdzisław 
hr. Tarnowski. Dsputacja dziękowała za opiękę 
i projekt ustawy emerytalnej. 

Łańcut 30 sierpnia. O godzinie 4 po połu- 
dniu ada? się dr Koerber w dalszą drogę z Tar- 
nobrzega do Łańenta. W miastach: Rozwadowie, 
Nisku, Leżajsku i Przeworsku, zebrali się na 
dworcach kolejowych urzędnicy tamtejszych są- 
dów powiatowych, celem powitania ministra. O 
godzinie 8 wieczór przybył potiąg do Łańcuta, 
gdzie dr Koerber zamieszkał w zamku hr. Ro- 
mana Potockiego. 

Wieczerem odbył się obiad, wydany przez 
hr. Romana Potockiego na cześć gościa. W o- 
biedzie wzięli ndstał prócz dra Koerbera, towa- 
rzyszących mu urzędników i gospodarstwa, na- 
miestnik hr. Andrzej Potocki, marszałek kraje- 
wy hr. Stanisław Badeni, wielki mistrz ceremo- 
nji kr. Chołoniewski z małżonką, b. minister Ję- 
drhejowicz z żoną, prezydent miasta Lwowa 
dr Małachowski i inni. Podczas ebiadn wzniósł 
hr. Roman Potocki toast ma cześć dra Koerbe- 
ra, który dsiękując, wychylił kielich na pomyśl- 
ność gospodarstwa. 

Lwów 29 sierpnia. W imieniu partji staro- 
ruskiej powita dra Koerbera prezydjum „ruskiej 
Rady“ z posłami i prezydjum „Narodowego So- 
wieta*. Dr Koerber zapowiedział także odwie- 
dziny w Stauropigji*. 

Lwów 29 sierpnia. Zwołany przez partję 
ukraińską na dzień przyjazdu dra Koerbera do 
Lwowa wiec ruski odbędzie się o godzinie 10 
rano w sali Filharmonji z następującym porząd- 
kiem dziennym: Otwarcie wiecu; referat: Pra- 
=: administracyjne w Galicji; dyskusja i wnio- 
ski. 

Znaleziony skarb. 

lehannesburg 30 sierpnia. (B. Reutera.) Nie- 
jaki Kemp, kuzyn jenerała tego samego nazwiska, 
odkrył w pobliżn Spelonkem w okręgu Southamp- 
berg, zakopany skarb wartości ćwierć miljona 
funtów szterlingów, który przed wkroczeniem 
armji lorda Robertsa do Pretorji wywieziono. 
Na rząd przypada połowa tego skarbu. 


Samebojstwa we Lwewle. 

Lwów 29 sierpnia. (Tel.). Wezoraj rano o 
godz. wpół do 9 zastrzeliła się w sieni domu l, 
4, przy ul. Miekiewiesa, pod drzwiami mieszka- 
nia asystenta budownictwa wojskowego P. 19- 
letnia, niezwykle piękna kasjerka, Róża Schlei- 
ferówna. Z pozostawionych listów wynika, że po- 
wodem samobójstwa była zawiedziona miłość. 

Ministerstwa w Rosji. 

Petersburg 29 sierpnia. (Tel. wł.) Nominacja 
ministra spraw wewn. napotyka na ciągłe tru- 
dnaści. Jeazcza nia zdecydowano sia eo do ros- 
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dzielenia polieji 1 ministerstwa spraw wównętrs- 
nych. Żaden z dygnitarzy eywilnyeh, któremu 
proponowano tekę min. spraw wewn., nie zgodził 
się na jej przyjęcie. Wobee tego powstał projekt, 
aby na to stanowisko powołać jednego z jenera- 
łów, a w takim razie jen. Kleigels ma naj- 
większe szanse. 
Zwołanie Sejmu finlandzkiege, 

Helsingfors 29 sierpnia. Ukaz carski zwołuje 
senat finiandzki na zwyczajną sesję na dzień 6-go 
grudnia do Helsingforsu. Równocześnie ukas zwo- 
łoje Sejm na r. 1907 (?). 

Strejk w Marsylji 

Paryż 29 sierpnia. Jak donosi ? Humanité mie 
nister handlu rawezwie towarzystwa okrętowe 
w Marsylji, aby spełniły swe sobowiązania i prey- 
ezyniły się do zakończenia strejkn. 

Afera szpiegowska we Franejl. 

Paryż 29 sierpnia. W pismach zagraniesnych: 
była podana wiadomość o wykrytej w Paryżn 
aferze szpiegowskiej. Matin i Petit Parisien twier- 
dzą, że idzie tu o propozycje, jakie ucsynił jap. 
attaché byłemu ajentowi Lajeut w sprawie pla- 
nów obrony Indochin. Jap. attaché przeczy w sta- 
nowczy sposób temu twierdzeniu. 


Lwów 29 sierpnia. Wieeprezydent namiest- 
nictwa, Włodzimierz hr. Łoś, powrócił z urlo- 
pu i objął urzędowanie. 

Lwów 29 sierpnia. W Podkamieniu umarł 
Leopoid hr. Starzeński, antor „Gwiazdy Sy- 
berji* w 69 r. życia. Dziś rano odbył się po- 
grzeb. 

Wiedeń 30 sierpnia. Wiener Zig ogłasza za- 
wiadomienie ministerstwa skarbu o zniesieniu 
urzędu mennicsego w Białej i przyłączenie do 


kn krakowskiego. 


Muveum narodewe. 

W Sukiennicach: rebytki malernżwa, rebby 
1 przemysłu artystycznego, zbiory etaograficene i wy- 
kozaliska przedhistcryczne. Otwarte codzieskie od 
godz. 10 — 4. 

Museum im, Hutter- Czapskiego, obejma- 
jące sbiory moret, medali, rvcin 1 sabytków przemysłu: 
artystycznego. Wolska 10. Ghdaiennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Fiorjańske 
41. Codziennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjeńskiej, bardzo intercau- 
jący rabytek architektury fortyfikacyjnej z końca 
XV. i początku XVI. w. Codziemvie cd godz. 10 — 4. 
Wa" 

Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 99 go sierpnia. — (Giełda pop.) — Godzina 8*— 
Marki 1179:20 Renta majowa 0945, Weg. renta korono- 
wa 97—, Akcje anstr. zakładu kredyt. 645—, Akcja was. 
756-—, Akcje żuglobanku 379':80, AXxcje Uniobanku 527— 
Akeje lńnderbantu 48950, Akcje koiei państ. €84— Low 
bardy ——, Ake iabryki broni 479 —, Akcje tytoricwe 
AEK Akcje Alpiny 444 45 Losy tureckie 128—, Ruk © 

Cukier (stały 26:60—C0, — spirytne (silny.) 54— 54:50), 
— refta tiezmieniona. 

Borile 29-go sierpnia. — (Giełda wiece.) —Austryack © 
Akojo kredytowa 3200-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75. 
(e memean Z O aaa a 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią odnpewiedzialności. 


MĄCZKĄ 
DIA DZIECI 
dla niemowlat rekonwaleścentów i chorych na zotądek 


MiPółdawki do celów doświadczalnych aKr. 171 


Dla P.T. Akuszerek zawsze dadySpozycyi gratis dawki. 
próbne, udziez broszurki w głównym składzie: 
WIEDE 


F BERLYAK 


~ 


N,1.Weihburggasse 27, 


Dr Bruno Wojciechowski 
b. asysteut kaiki ginekologiozeo- położziozej Usiw. Jagia ! 
ordynuje w chcrobach kobieeyeh w Krakowie Podwale 9 I p. 
od 8—5. Teleftn Nr. 869. (Mieszkanie i telefon pe Prof. 
Drze Raczyńskim). 3618 


| sag Pierwszy i jedyny w Galicji 


c. k kore. Zakład wojskowo-naukowy 


emeryt. rotmistrza A. Kormbergera 


w Krakowie, ulica Stachowskiego „Willa 
Wanda". 
Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają Się: 
de egzaminu Intelligemo) |nego 1 września 
do egzaminu kadecklego : 1 października 
Nauki prywatnej dla wszystkieh klas i 
szkór srednich ; 1 września 
Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie eeny. 
Penejenat z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy- 
vieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2050 


WYPRAWY dla młodzieży szkolnej 


poleca Kazimierz Niesiołowskii, Kraków, Sukiennice liczba 24 I 26. 


BĘ CENY BARDZO NISKIE. M 


2791 
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Nr. 240 ' s „GŁOS 
Ważne dia Rodziców | 


pjmuje sę P. P. Stademtów 
iżązych i wyższych szkół z całem 
symaniem, zapawniajęc rodzicielską 
ską i kobiecą opiekę. Na życzenie 
soc w naukach. Bliżówa wiadomość 
y ulicy Czystej L- 3 parter, na 
prawo! 2878 8 8 


PANIENKĘ 


szkół średnich przyjmie rodzina o- 

watelska, której córka jest nauczy- 

kką. Fortepian i konwersacya nje- 

peka jakoteż i pomoc w naukach na 

danie. UL Wolska Nr. 3, II piętro. 
2880 2 2 


Watna dla Wszystkich, | 
inogrona 


kuracyjne codzień świeże 
psyłam do każdej miejscoweści 
oszyk 5-cio kilowy za pobraniem 


BADEŃSKIE Kor. 3'50 
RLAUSKIE Kor, 3'00 


Z poważaniem 


Antoni Siekacz 
Kraków, Szewska 2. 


Haude! Dellkatesów, Owoców zagra- 
uloznych | krajowych. 2609 


NP 


Z wiosną przyszłego roku para- 
wielowiejska ma przystąpić do bu- 
wy nowej 


PLEBANII 


rar z wikarówką i kuchnią, 26 m. 
ngiej, a 11'10 m. szerokiej o 14-tn 
bikacyach, krytej dachówką. Koszto- 

jej obliczony na mniej więcej 19 

750 k. Ponieważ budowa ma być 
„Adana w przedsiębiorstwo w drodze 
ert, przeto pp. przedsiębiorcy, chcący 
siąć udział w niniejszym konkursie 
sop przesłać swoje oferty do komi- 

n budowy najdalej do 1 paździer 
ka 1904 r Odncśne plany przeglą- 
nąć i bliższych wiadomoś:i zasięgnąć 
Wina na plebanii w Wielowsi, poczta 
adbrzezie. 2834 2 2 

i | 
O IUMI ; 
bez piegów, delikatną twarz, mi 
ką, elastyczną skórę i rókową płeć, 
niech używa oodziennie znanego 
medycznegi 
RRERGWANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 
(narka ochronna: 2 górnicy) 

Bergmann & Co., Dresden a. Tetaohea 

a/L. 1456 06 
Do nabycia po 80 hal. w Krakowie 
w aptekach: M. Proń, Z. Marcoin, 
K. Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, 
K. Wiszniewski, Bartmański i Sp., 
L. Rosenberg; w drognerych: J. Ha- 
mak i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth 
1 Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
mensiówiex, Arnold Reifer, ul. Gro- 
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Rożnowski, M. Kreisler 
Grodzka 31. — w Bochni: Stanisł. 
Pawłowski, Jan Mishnik,— w Now. 
Jączu w aptekach: R. Jaknbowski, 

. Georgeon; w drognueryash: T. 
Kwieotński, D. Klausner, — w Rze- 
zowie: w aptece A, Karpiński; J. 
Kołodaiejowski, Paulina Briinner, 
Łazar Friedenberg Podgórze. 


G r e * || 
zytajcie : 
Kilka rostowaych kamienie 
Rynkn, przy ul. Szewskiej, Floryań. 
Miej w śŚródmieścin i za plantami w 
owie taalo do sprzedania. 
„Alniejsze folwarki, wille I parcel: 
jawiane. 
Wiadomość: Agonoya lufermncyjsa 
Mikulskiego, Kraków, ul 
sjańska L. 8, I piętro. 

Biuro mug dostarcza doboro- 
stużhy, 2602 
Agencya wyrabia pożyczki hypo. 
mzne | weksiowe, warunki przystępne 
Większe | mniejsze kapitały lo- 
jenję pewnie i na wysokie odsetki, 
Na odpowiedź preszę załącza marki 


Jakiad rzetbiarsko - kamieniarski 
ANTONI BRONISZEWSKI 


acia Tremboccy 


Krakowłe, mł. Rakewiska L. 7 


t 


NARODU”, 


„Jeżeli kto kaszle w a 
niesh tylko zażyje Pastylek Geraudel 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomyinych w leczeniu Nieżyta, Kasziu nerwowego, Zapałsuia spłuonege, 
Chrypki, Zukatarzeaia, trytacył pierstewej, A , eto., 
Nłeztędnych dia eséb, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zakywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Rnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wismmiewskiego i Redyk 


b rozpacany, 
lek Gerandella”, 


„WSPTERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ: OJCZYSTY". 


8080 3 16 I 


a. 


C. k. Dyrekcya kolei państw. w Krakowie zanierza 
wypuścić w dzierławę restauracye na atacyi kolejowej w Nowym Sączu oras 
z przynależnem do restauracji tej mieszkaniem i ubikacyami ubocznemi z du. 
1 października 1904 r. Refiektanci należycie uzdolnieni zechcą wnieść swe 
oferty na piśmie z ozna*zeniem rocznego czynszu dzierżawy łącznie na re- 
stauracye i miesskanie ofiarowanego. Oferty winny być wniesione do podp. 
c. k. Dyrekcyi w zamkniętej i zapieczętowanej kopercie, opatrzonej napisem : 
„Oferta na restauracyę kolejową na stacyi w Nowym Sączu”, najpóźniej do 
dnia 15 września b. r. w pyłudnie, oferty później waiesione, nie bądą 


woale uwzględnione. 


Do oferty należy dołączyć dwa egzemplarze podpisanych przez oferenta 


warunków wydzierżawiania restauracyi kolejowych na stącya 


c. k. kolei 


państw. które można nabyć w dziale ruchu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 


w Krakowie po cenie 10 hałerzy za egzemplar. 


Bliższe wiadomości co do rozkładu i ilości ubikaeyi dofjrestauracyi tej 
przynależnych można zasięgnąć na miejscu w Nowym Sączu lub też w oddziale 


rushu podpisanej c. k. Dyrekeyi. 


2804 8 3 


C. k. Dyrekcya kolei panstwowych w Krakowie. 


żądać 


we własnym interesie 


prawdziwej Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


tylko w pakietach u marką ochronną 
preboszcza Kneippa i naswiskiem 
unikać 


Kathreiner a 
wszelkie inne 


fi 


starannie 
naśladownictwa. 


N 


e 


+ 


200099099: DOCENDI O Ea 


»ę ZJ 


Cena losu 1 korona. | 


1. 25.000 koron 


oraz 10 hal. na porto). 


| CXXIII [XIXI] 


$ 


Tylko í koronę 
kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tnąsież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 
policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartosci 50000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 

5.0900 koron 
3. 1.000 

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Admlalstrnoy! Dzluła inseratowogo „Ałosu 
Naroda“ Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 


0060096068: + 


| Przyjmuję | uczącą się młodzież 
Kraków, ulica Smoleńska L. 15. 


Kaschnitzowa, wdowa po notarynszu. 
2808 3 3 


Szuka posady. 
Mężczyzna inteligentny w sile wieku 
żonaty, władający polskim, niemieckim 
i raskim językiem, w słowie i piśmie 
szuka odpowiedniej posady do Zarządu 
na wsi, fabryse, lub w mieście; pray- 
jąłby i inne podobne mięjses. Adres: 
poste restan. dla „M. K. 4.“ Kraków. 

3818 2 6 
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Na willę w Zakopanem 


lab innej miejscowości, jest II piętr. 
kamienica w Krakowie do zamia- 
ny (albo de sprzedania). Zgłoszenia do 


właścieiela , kb Badaiwiłłowska 
T. 


28. 2710 6 6 


Filozof rutynowany pedagog 


przyjmie lekeye w Krakowie xa mier- 
nem wynagrodzeniem 
ramie przyjmie gnwernerkę na prowin- 
ayi. kaąskawo zgłoszenia pod „W. W.| Ulea Łobsowska 1. 8, I piętro drzwi 
R.“ post. rest. Kraków. 3771 2 6 


W osbatecznym 


Panienki zamiejscowe 
nezęszczające do sukół publieznych 
w Krakowie, znajdą w świeżo zakła- 
dającym się wzorowym peneyonacie od- 
powiednie umieszczenie i opiekę Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia przyjmuje 
się pod adresem: ulica Studencka l. 8 
III piętro, między godz. X a 6 popol. 

2838 2 5 


faska 6 kg. Bryadzy deserowej kor. 5'20 

5 majowej . „ 460 

” 6 n n osarej .. f 3:60 
n 5 „ Masła naturalnege 

deserowego. „ %— 


a U świeżeg 0:: s 8— 
eh 


l 
L » n n 
1 
1 


— 


l paeska 5 „ Sera górak 
oiskiego „ 480 
1 „ 5 „ Smałon wieprzow. „ 7650 
L „ 6 ,„ Słoałay grubej bia- 

łej lub wędzonej . „ 6— 
wysyła Dom speayałów węgierskich: 
Kiefer Feliks Kesmark (Węgry). 2688 


Potrzebny jest zdolny chłopiec 
na praktykę do handlu korzennego 


Jana Henryka Modelskiego 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
2811 3 3 


PANNA 


bardzo dobrze wykształoona, niemka, 

poszakuje posady do domu katolickie- 

go, do starszych dzeci jako bona. 

Adres: Kraków post. rest. „B. J. 16“. 
2817 2 5 


PRAKTYKANTA MIEJSCOWEGO 


z ukończoną Il-gą kl. gimaazyalną, 
realną lab wydziałową, poszukuje 
handel galanteryjno-papierowy 
w. Jaśkiewicz 
Karmelicka L. 7. 2799 


P. P. Studentów 


przyjmuje na stancyę rodzina inteli 
goutna z oałem utrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
spiekę Na żądanie pomoc w naukach, 
Informaoyi z grzaczności udzieli w za- 
kłade deutystycznym przy ulicy Św. 

2740 6 0 


Krzyża |. 5, I p 


Konc. komis Lattad sprzedaży i kupna 


ma do sprzedania: 
Szafka (ampir) z pięknemi bronzami, 
Biurko barok i czarze bogato z bronz., 
Zegary antyczne z bronzami i szafkowy, 
Garnitury machoniowe. Szafa duża o: 
rzechowa bogato rzeźb, Sekretarze, 
Lustra i Stoliki złocone. K-zosełka 
ampir machon., Sskretarz antyczny o 28 
szufladach i skrytzach z bronz., Łóżko 
męchoniowe i wiele innych machoni 
oraz różne rzeczy d) urządzeń mieszkal- 
nych, Garderoba i Porcelana. 
Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro 


UCZEŃ 


z ukończoną 8-go klasą relong lub gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


JANA MICHALIKA 
Kraków Fioryańska 45. 9777 7 15 


Dochód nieograniczony 


zapewnić sobie mogą osoby mcaciwe, 
gotowe zająć sio rozszertaniem wy- 
dawnietwa religijnego i popularnego 
we wszystkich jęsykach. — Warunki 
bardzo korzystne. Szczegóły bezpłatnie. 
Reński Zakład Wydawałczy 
Kolonia (Koin), Badstrasse Nr. 1. 
2679 5 8 


Bryndza górska 


najlepiza, świeża paczka pocztowa B 


blg. 4 kor. 56 h. 


Flance truskawek 
najpiękniejszych olbrzymów, także sta- 
ro-polskich pąsowyeh słodkich ciemnych. 
Poziemek miesięcznych pęsowych 
i białych po 36 halersy tnzin. Dwór 
Łapszyn Brzeżamy 2779 4 10 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bozdzietaa po wyż- 
szym urzędnika na mieszkanie z em- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobna 
pokoje oraz fortepian do ubytku kon- 
weraacya niemiecka i francuska. 


na lewo. 2361 12 12 


„WŁOS RARODU*. , 


Poszukuje się panny 


do masarni, która może się 

2-letnią w tym zawodzie p 

Wiadomość u psrtyera w hotelu he. 
2344 2 2 


600 do 800 koron 


otrzyma, kto wyrobi odpowiednią pe- 
sadę rządową lub autonomiczną mit- 
oezycielowi ludowemu z maturę skstue= 
nisty. Odpowiedź pod adresem: „Sł 
nowisko*, poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu inser. 2482 2 31 


Do sprzedania 


lustro z konsolą (tramesu) dębowa 
lampa z atoliczkiem, trochę poreęlany 
stołowej oraz d») kawy lab herbaty. 
Sobieskiego 15 II piętro. 2848 2 8 


na zastaw ponsyć 

Pożyczek udziela Spółka 
Kredytowa 

Kraków, ul. Basztowa L. 9. 379546 


EKONOM 


poszukuje posady za małem wyns 
grodzen.em. Zgłoszenia „F. K“, 
rest Zielonka. 2790 8 8 


Wezmę w dzierżawę 
od 1 lub 15 września br. mleczarnie. 
sklepik lub inne jakie mniejsze przeć- 
siębierstwo. Łaskawe zgłoszenia pro 
szę nadsyłać pod adresem: Zofia Olsma- 
necka w Rożnowie. poczta Gródek ad: 
Danajejec. 3774 4 165 


Piekarnia na wsi 


z obrotem rocznym do 30.000 kor 
w najlepszem położenin, poczta i koięj 
w miejson, z odpowiedniemi ubikacyg= 
mi i mieszkaniem pod bardzo Borsy- 
stnemi warunkami katolikowi zaraz do 
wydzylerżawiemia. Adres w AG 
ministracyi „Gł. Narodu 2796 8 4 


1684 48 © 


opłatnie, 


Rynek, Linia A-B, 
pocztą blaszanka 5 Ltr. Koron 10 


J. F. Fischer, Kraków, 


Spirytus 975% T. 
najczyściejszy, bezwonny, 


Na nalewki owocowe 


E +... "m ———| 
Studenci 


znajdą umieszczenie i troskliwą opieką 
z gwarancyą za dobry skutek w naa- 
kach. Fortapiin w miejseu. Zgłoszenia 
rzyjmuje 2 grzeczności p. Józet Pa- 
erewski Kraków, nl. Garbarska Nr 4 
II p. front przez ganek. 2742 5 ë 


PANIENKI 


nozęszezające do zakładów naukowych 
znajdą odpowiednie umieszczenie i a- 
iekę n wdowy po dyrektorze sakaf 
rednich. Fonediu do użytka. Ukiea 
Czysta Nr. 1, p. drzwi 


Doskonale odtłaszene i odkażą 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- : 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zazebniejszych 
aptekach, drogueryaah i składach 

erfum ! 1787 

Główne składy we Lwowie: 

JH y, Mikolasch ; Kraków : Rejm 


| 

Dwie osoby pojedyncze 
znajdą mieszkanie 

sache i spekojne na I pi LF 


tnej wdowy, ni. Fleryańska l. 65 efi- 
cyna (ma gankz) P. Nackornak. 
8749 6 6 


Krółowa Korony Polskiej 
Fotografja matowa z obrezu Jaur Styki. 
PR... . Maryja Panna siedzi na tro- 


ayj 
Jagiellonki w kaplicy Zy 
Re Wawelu i PAHA 
SOB nie biksp, KAEDA 
f kołd: więc m 
rakowe, W raa zo: 
ma ręku, piogcngia 1 majster 
sachowy grupują się malowniczo u stó 
Sonu „Królowej Kosy Polskiej*. Po 
sa ag Najśw. Panny błyszczy orzeł 
y M aniołowie unoszą ke- 
Bag po Nią. Myśl religijno-naro- 
dewa widnieje w pa oiis aha 
towanego artysty. Fotografją tę wydała 
Księgarnia katelicka 


Dr. Władysł. Miłkowskiego 
w Krakowie 6, św. Jasna (Hotel Saski) 
w trzech formatach: **/,, eentymetrów 
4 ość kartonu) Cena kot. 1-80), 
etm. kor. 4*—, *'/,, ctm. kor. 6-—. 

owanie i porto dołączyć nale- 

1 kor. — Tamże ramy stósowne 

tego obrazu, który może być dostar- 
i kelsrowany rqczalc. 


Ratynowany buchalter 


biegły w księżkowaniu, koresponden- 
spi polsko-miemieckiej tndzież w spo- 
gządzanim bilsnsu, z pięknem pismem 
i snakomitemi świadectwami władający 
3ęmykiem polskim i niemieckim tak 
w ełowie jak w piśmie, w wieku iat 
91 wolny od wojska, syn urzędnika 

Btwowego, poszukuje komdycyi. 

oszenia: „informator“ Kraków- 

Lwów. 2839 1 8 


- Lekcyj 


jęyka niemieckiego. początków fran- 
saskiego, oraz gry fortepianowej 
mdrioła po bardzo niskiej cenie 
wdowa, uczennica Konserwatoryum 
wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodu“. 2867 


WDOWA 


dwcz ah bez emerytury obarezona 
4 rodziną, wyniszozona długole- 
tmiemi cierpieniami i ehorobą, bez da- 
chun nad głową i bez kawałka chleba, 
uwwraca się do ludzi miłosiernych i Bia- 
ga o przyjście jej s pomocą. Adres 
wskaże ewentualnie przyjmuje datki 
0 


4 

$ 

Smauk rachunkowości | 

państwowej i buchal- ; 

teryi x rękojmią złoże- 

nia zawodowych egzaminów, 

urządzam jak i w latach po- 

przednich 2682 18 0 

przy placu Matejki 1. 9. 
W. Grzybek. 


OOP 


Przy zakładzie wyższym nauko- 
wym żeńskim 


JH. Strażyńskiej 
m. Franolszkańska L, 1, M. p. 
onróez istniejących w dalszym ciągu 
kias pensyonata prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 


dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze 


a ewentualnie klasa I (V) gimnazyal: 
na; EAŚ w klasach niższych zaprowa- 
dzono program sukół ludowych 
Toaszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje wię wpisy i udziela infor: 
maeyi codziennie od godz. 11—1 rane 
3—% po południn. — Egzamina 


0 gimnasy 
sią odbywały 1, 2 i 8-go 
od godz. 10—12 pred połn- 
dniem, a do klas ludowych i pensyo- 
matu od 3—5 po południn. 2454 


LOKOMOBILA 


i 2 młocemie s najlepszej fabryki, 
w najlepszym stanie tanio do sprze- 
dania Wiadomość: Kenty L. 24. 3718 


„ŁÓW NARODU”, 


alki jedwabne, wełniane, batystowe 
1 kretonowe 


M 


yroby 


SEROWNIA 


J. 0. Księżnej Eleonory Lubomirskiej w Szczucinie 
poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów 2886 1 4 


wyrabia sery twarde półszwajcarskie „Groyer* w najlepszych 
gatankach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe: 
przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi kręgami pe kor 1-40 za jeden kg. 
kolejowych — beczkami s 
n 


n G] 


po 5—8 kręgów loco Tarnów „ 

ponad 5 beczek 

n n n kad 10 R » a M n 5 o LJ a 
wras z opakowsnhiem. — Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Szczucin. 


n 


n n n ” LJ Lr Ę n LJ 


Jako nawóz jesienny 


jest 


Maczka inilywa Thomasa 


ze znakiem RA gwiazda 


należycie zastosowana, majtańszym i najlep- 
Szyma nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. 


Fabryki Fosfatów Thomasa 


St. z. x ©. p. w Berlinie. 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco 
tudzież utrzymuje główny skład 


| JÓZEF KARRACH, Lwów Jagialońska 22. 


RBaczność przed żużlami małowarteściewy mi 
i fałnzewamymi. 


2410 16 25 


E s izy 


BF" Przeszło 400 wolnych posad 
rządowych, publicznych i prywatnych. WĘ 
Realności i majątków ziemskich celem sprzedaży i dzierżawy it. d 


Wykaz wolnych mieszkań INTERESU" 


zawiera każdy Numer === HH 
Bronisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. 15, I. ptr. 


Wydawca i Redaktor: 
Zwracamy uwagę, że nie mamy nie współnego z „informatorem“, obok 
Wydawnictwa my wyłącznie mamy Biuro pośrednictwa we wszelkich sprawach, 
Biuro informacgi, reklamy, kontroli i t. d. 483% 8 3 


= 
== Gi Gm: = m MG R. = HI R OBR GQ" 


| Żyto petkuskie 


| z pierwszego oryginalnego siewu 

| po cenie 24 kor. za I q loco stacya Kocmyrzów 
| ma na sprzedaż 

l 

| 


ZARZĄD DÓBR ŁUCZANOWICEJ 
| 


poczta Kocmyrzów. 8780 4 5 


Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna. 
W JASŁO. %% 


Ą 44 poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
HOTEL „VIGTORYA odwiedzinom Wielce Szanownej Publi- 
czności, podróżującym agentom i przejezdnym. 

Cena pokoi od K. 1'60 i wyżej. — Światła, obsługi i opału 
csobno się nie dolicza. 

5%/, opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce- 
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 

2671 10 15, Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


EE 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupró. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w 


„WZAJMYPIER CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTYS. 


ielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wytorzi. 


. Beyer i Spółka 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- 


nych, wełnianych i batystowych. | Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


„8408 NARODU". Nr. $40 


CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


1968 %6 0 


Sukiennice 
trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane. 


Redzina inteligentna 
przyjmuje parów studentów na stans 
przes cały rok szkolny z całem uit 
msniem. Wikt dobry mieszkanie wn 
mrrowszej dzielnicy miasta, suche d 
szerne; pokeje frontowe, osobna 
wspólne. Rodxicielska opieka na żę 
nie pomoc w naukach. Przy ul. D 
giej Nr. 24 III p. od frontu. 86408 


Wyrobiony interes 


ulica FZwierzymieckha L 

zupełnie odnowiony sklep, dwa pak 
separatka i kuchnia z piwnicami i 8 
ehem jest zaraz do wynajęcie Mo 


4 świeży, (lipcowy 
Miód pszelny tegoroczny) pe. 
toka  kuracyjno-deserowy. bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., s pasiek własnych, jug opłatą 
Lig za 7? kor., z powołaniem się na 
niniejsze, ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
skich i pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Piemikop in i poczta Siemikowce. 


Wdowa sz synem nezniem szkół 
wyższych, przyjmie dwóch 


PP. Studentów 


Pokój osobny, pomoc w nance i wikt 
na żądanie — za możliwie małem wy- | być podziełone, sklep i dwa poka 
nagrodzeniem , Kraków, ul. Retoryka | sepsratka i kuchnia. Bliksza wiadom 
L. 13, parter, Nr. drzwi 2. 2773 5 6| u właściciela tamże na II p. 8:6 


: Wyisza Szkoła handlowa ; 


w Krakowie 


z prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp '%$ 
c. k. Minist. wyzn. i ośw. z dn. 19 maja L. 9597 i rozp. 

c. k. Minist. obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r.4$ 
L. 39920 IT.), przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy gą 
zamierzają poświęcić się zawodowi handlowemu w większych g 
zakładach handlowych lub finansowych. " 


Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki 
© przyjęcia są: nkończona niższa szkoła średnia lub III. klasa 2% 

wydziałowa z postępem co najmniej dobrym z języka 
© wykładowego, historyi i geografii, historyi natnralnej, 
mm fizyki i arytmeiyki, i z egzaminem wstępnym z języka m 
polskiego, rachunków i algebry. 


Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła han- 
5 dlowa uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe 
praktyki handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły 
obejmuje trzy lata nauki (popołudniowej codziennie od 2—4). 
Do szkoły tej będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli 
a) piątą klasę ludową, lub b) naukę w ogólnej szkołe 
uzupełniającej, lub e) przy egzaminie wstępnym okażą 
wiadomości odpowiadające warnakowi a) lub b). 

Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 25—30 
czerwca i od 1—F września b. r. od godziny 9-tej do 
11-tej rano. 9314 4 4 


Ulica Sienna Nr, 16, pierwsze piętro. 
oe000006€ OHP 00000060 


Uszlachetnione Zboża krajowe! 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie 
POLECA DO SIRWU: 

I. Psuemicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odanaczoną dwoma mt 
dalami na wystawie powszechnej w Paryżu, i uxnaną na targu nasieniuy. 
we Lwowie za napiękniejszą ze wszystkich odmian. 
1. „Elita“ pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na polu 

wybieranych po cenie za 100 kilo k 

2. „Nelekcyjma pierwsza produkcya Elity 

II. Żyto polskie na wymagające i plenne kor. 28.— 

Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszys: 

inne odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Hani z 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumię się loco stacya Podłęże, lub Kłaj, za 
rek dolicza się cenę koaztu. ; 2570 1 


34 ZACZAC NOII EIO. 


Rządowo 
fabryka wód mineralnyeh mhaya i speepalnych oczaiczych 9. 
K. RZĄCA i CHMURSKI © 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L- 4, a 
wyrabia pod konizcią kcmisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 3> 
krak., polecona przez tok Towarzystwo 1768 ©" 
WODY MINERALNE SZTUCZNE `. 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Blllżskiej, Aleshneblerskiej, 
Setterskiej, Vichy, Marieakaćzkiej, Homburg, Kleslugon, tudzież specyalne 
lecznicza jak: litowę, bromową, Joz żelazistą, kwańną orax wocy Qi 
mineralize sormalne z przepim Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i droguerynch. — Cenniki na żądanie darmo. 


3% XK D DAK DME DAE D DME IM A DIEI IIE IE KZK 


W drnkarni W. Korneckiego w Krakowie. 


n0350€0006 6 


e a w o de ae o MB 
eL W art » 


uprawniona 


Bielsku. 


